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P r z e d o f e n z y w ą b i a ł y c h n a r o d ó w . . . 

BlokrasyżółteiprzeciwEuropie 
Niezwykła decyzja rządu chińskiego. 

Tdo, 1-7. (Specjalna wiad. Lcha> 
Dzieuki donoszą, iż rząd japoński do 
szedio przekonania, że wobec rosną 
cefio jaosti w świecie zachodnim poli 

tyka japońska powinna coraz bardziej 
|orientować się 

w kierunku Azji. 
'Odtąd wszelkie decyzje polityczne Ja-

3pniljaircly d o l a r ó w . 
Olbrzymi deficyt Manów Zjednoczonych. 

Yfezyngton 1.7. (specjalna wiad 
EchaDgljszunr) cyfry budżetu Stanów 
Zjcdijjzonych za rok 1932-33. Wykazu 
Ią oiijOlbrzymi. sięgający prawie 3 mil 
jardói dolarów niedobór. Budżet zwy 
czajiijzamyka się sumą 

3 miliardów 950 mlljonów 
dolarów 

Do sonie wydatków, a tylko 2 miliar­

dy 200 miljonów po stronie dochodów. 
Deficyt wynosi 1 miliard 750 milionów 
dolarów. Dodać do tego należy niedobo 
ry z tytułu nadzwyczajnych funduszów 
na bezrobocie oraz interwencje anty-
kryzysowe w sumie 1 mlljarda 250 mil­
ionów. Deficyt ten ma być pokryty dro 
R a ^ i ' idwP 

emisji pożyczek wewnętrznych. 
o ° — 

(iHWa, 1.7. (Specjalna wiadomość 
Echa)Przywódca U. O N. pułkownik 
<onoyilec zwrócił się do poselstwa 
vfosr£ffo w Bernie z prośbą o udzicle-
lic m zezwolenia 

na przyjazd do Wioch. 
ł o zaftągnlęciu instrukcji poselstwo od 
nowi} wydania wizy pułk. Konowalco 
vi uzSadniająe to decyzją władz rzym 

i mówiły wydania wizy. 
t>kich. fts\j 

W koł/;h emigracji ukraińskiej przy 
puszczają, że zakaz wyjazdu do Włoch 
stoi w związku z negatywnem stano­
wiskiem czynników włoskich, wobec 
ukraińskich planów Rosenberga. co do 
których zarówno Mussolini Jak i Inni 
przywódcy faszystowscy ustosunkowali 
się nieprzychylnie. 

ponji zapadać będą nie na konferen­
cjach i w drodze rokowań z mocarstwa 
mi europejsklemi. Japonia dążyć będzie 
do utworzenia bloku mocarstw azjatyc 
kich, składającego się z'Japonii, Man-
'tfurji i Chin. W ten sposób zostanie u-
tworzona jedność rasy żółtej, która bę­
dzie się w stanie obronić przed przyszłą 
ofenzywą białych narodów. 

Wstępne rokowania poufne z China 
mi w sprawie utworzenia politycznego 
i gospodarczego bloku trzech żółtych 
mocarstw 

są już w toku. 
W najbliższym czasie rozpoczną się ro­
kowania oficjalne. 

Szanghaj, 1.7. (Tel. wł.) „China 
Press" donosi, żc w najbliższym czasie 
ma być zwołana chińsko-japońska kon­
ferencja wojskowa w sprawie zaga­
dnień militarnych pomiędzy obydwoma 
państwami-

Londyn, 1.7. (Tel wł.) Jak donoszą 
Szanghaju, gabinet chiński postanowił 
wycofać z dniem 1-go lipca wszystkie 
narządzenia wydane celem utrudnienia 
importu japońskiego. 

Tokio, 1.7. (Tel. wł.) Jak donosi agen 
cja telegraficzna „Szimbun-Rcngo", woj 
ska rządowe pobiły na głowę armie 
prwstańczą w Turkiestanie c h i ń s k i m . 

- O Q O 

I dnach na życie mm<$tra Condiłisa, 
Rew zie w Atenach. 

(Specjalna wiadomość 
wykryła przygotowany 

cic ministra wojny Condi 
ano zr.machowca, który 

miał rzucić bombę, śledztwo wykazało, 
źe spisek był uknuty przez silnie rózga 
łęzioną organizację tajną. Rewizje da 
ly sensacyjne wyniki. 

W.P. 

r ł e f t y g l l z y , , D W U W A T K I , k t ó r o o s t a -
z n l e r o z w i ą z u j ą p r o b l o m h i g j o n y p a -

O l l z y „ D W U W A T K l " z a o p a t r z o n a 
p a t e n t o w a n y n e u t r a l i z a t o r n i k o t y n y 
s ą c z e k p o c h ł a n i a j ą c y u b o c z n e 

p r o d u k t y s p a l a n i a . , , D W U W A T K I " s t a n o ­
w i ą c I d e a l n y t y p z d r o w o t n y c h g i l z . 
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D W U W A T K I 

FABRYKA PATENTOWANYCH GILZ ..SOKÓŁ" w WARSZAWIE 

Przymusowe lądowanie trzech samolotów 
przyczyną poważnego zatargu. 

Sof ja, 1.7. (Tel. wl.) Pomiędzy Buł 
garją a Jugosławią wybuchł poważny 
konflikt z powodu przymusowego lądo­
wania trzech samolotów jugosłowiań­
skich na terytorium Bułgarii. Rząd iu-
sosławiański 

wystosował do Bułgarii notę, 

D y n a m i t t o n i e m a k ! 
• 9 ftie należ/ go „rozcierać*4 w moździerzu, 

Z4 

W " 
Lotjrn. 1 lipca. (Tel wł.) Rząd nie-

mieck rakupi ł w angielskiej fabryce 
FatreTiAircraft dwa wojskowe samolo­

ty rfiwskic. 
Spłciwiła -.iv to jak wiadomo wy-

rafnyipostanowień om Traktatu w er -
&alski<, milczenie atem rządu an-

Kupują samoloty 
A n c j i f i . 

w o j s k o w e 

nłec wsi Delfin gm. Radószcwicc Nowa 
kowski Józef lat 28 nic widział nigdy 
prawdopodobnie w życiu dynamitu, ani 
nic wiedział o jego własnościach. Ka­
wałek tego tak strasznie wybuchowego 
rnaterjału. usiłował utłuc... w moździe­
rzu. 

Podczas gdy Nowakowski trzymał 
moździerz między kolanami i tłuczkiem 
usiłował kawałek dynamitu rozetrzeć 
na proch nastąpiła 

eszka- ! o n , c n°2»- N 
oóilii do sźp 

ci przywieziony 

domagającą się natychmiastowego wy 
dania aparatów i uwięzionych lotników-
Rząd bułgarski odmówił, twierdząc, że 
śledztwo w tej sprawie nie Jest jeszcze 
ukończone. Chodzi i> to, że lotnicy mu­
sieli lądować z powodu mgły, podczas 
t>dy bułgarska służba meteorologiczna 
zanotowała w tym dniu piękną pogodę. 
Bułgarzy twierdzą zatem, żc były tt 
iugosłowiańskie loty wywiadowcze nad 
ich terytorium. 

Q j i B S l i ! H i ł o i i i i . O . 

giibkiego w tej sprawie jest T ^ b * ^ 
co najmniej dziwne. 

Dodać należy, że na Interpelację pos. 
Mandera w Izbie gmin w sprawie zbro­
jeń niemieckich minister spraw z*<- icz 
nych, Simon dał odpowiedź zgoła wy­
krętną. 

silna eksplozja-

rozerwały Nowakowskiemu 
' J ?"r Ł TdlQńi oraz urwały pa­

ce u prawej, kalecząc ......i«411oC2C:;nic 

Odłamki w^st 

B a n k W.. . m a s z y n c e o d m i ę s a . 

Kotlet za 5 tysięcy zł 
Lublin. 1 lipca. W osadzie Bychawa 

zamieszkiwała wraz z córką pewna c-
merytka p. W. Macicjowa- P- Maciejo-
wa miała schowane u siebie, nic dowie­
rzając różnym instytucjom bankowym, 
pewne oszczędności, o których nawet 
córka iej nie wiedziała. Obydwie niewia 

B.iinister Kuhn otrzymał emeryturę 
w wysokości 3,700 zł miesięcznie. 

tMiesamowic* pasażerowie samochodu. 
Trzy ofiary tajemniczych osobników. 

W * w a , 1-7. Magistrat m. War-
s*awyjcyznał byłemu ministrowi ko 
toi Inż^rowi Kiihnowi. który Jest na 
czelnyiyr. tramwajów miejskich eme 

ryturę od 1-go sierpnia w wysokości 
3,700 zł. miesięcznie. 

Emerytura miesięczna Prezydenta 
Rzplitej wynosi tysiąc pięćdziesiąt zł. 

Samolot na scenie. 

w' jednyjteatrów paryskich podczas lotnika »dbył się koncert na sajnolo cif] i akademji ka 
i i tovan ) iu i * 

esci poległych 
estrsdiie. 

ł ódż, I lipca- Ubiegłego wieczora 
wieczora pogotowie raUinkowe Kasy 
Chorych zawezwane zostało do trzech 
wypadków pobicia i okaleczenia noża­
mi. Udzielono pomocy Wawrzyńcowi 
Bielawskiemu, zamieszkałemu przy uli­
cy Łąkowej 20. Alfredowi Motyckicmu 
(Napiórkowskiego 106) oraz niejakiemu 
Stefanowi Orskiemu, zamieszkałemu 
przy ulicy Suwalskiej-3- Jak wynika 
wymienieni 

zostali pobici 
tzez Jednych i tych samych osobników. 
)cbrana ta paczka jeździła samocho­

dem, wkraczała do mieszkali wymienio­
nych mężczyzn, biła ich. a następnie 
odjeżdżała, 

Tajemnicze to napady były przewi­
dziane zgóry i to przez poszkodowa­
nych- Świadczy o tern aż naabyt dosad­
nie fakt i ł jeden z pobitej trójki zapy­
lał sanitarjuszy Kasy Chorych, udziela­
jących mu pomocy, czy zamieszkały 
przy ulicy ŁąjkoweJ Bielawski został też 
pobity. a i u m j ^ 

Zagadkowym tym wypadkiem zain­
teresowała sfę bliżej policja, która 

n 
n 

Dolar prywatnie 6,90. 
i, Prywatnie dolar papierowy w żąda 
niu C.95, w płaceniu 6.92; dolar złoty w 
żądaniu 9.25, w płaceniu 9.22; funt an-
gielskj w żądaniu .30.30, w płaceniu 
,J0.20; rubel złoty w żądaniu 4.88, w 
płaceniu 4.85; marka w żądaniu 2.U, w 
płaceniu 2-10; za 100 franków fraflcu-
rkich w żądaniu 35.15, w 35.10. 

Bank Polski dziś w godzinach ran-

wszczęła energiczne dochodzenie« ce­
lem ujawnienia tajemniczych napastni­
ków oraz ustalenia przyczyn tych niesa­
mowitych porachunków. 

Motyckicgo. Orskiego i Bielawskie­
go, po udzieleniu im pierwszej pomo­
cy lekarskiej, pozostawiono na miejscu. 

sly żvly bardzo skromnie-
Uciułane oszczędności 

Macicjowa przechowywała zwiui 
rulon w maszynce od mięsa. 

Pewnego dnia córka, chcąc, j$ 
niespodziankę maten, w jakimś dr 
niej uroczystym ku^Ua .mięsa i p 
ściła jc przez maszynkę \v czacie 
becności matki- Przy pracj<4*J cói 

się. niz sposiw^łSP że -\\Taz-zV 
na koJlefy^oocicte zostały 

na strzępy jakieś banknoty. 

Przybyła po chwili Macicjowa je 
ła. Okazało się bowiem, że schjrwj 
maszynce 5 000 zł. zostały zm 
zniszczone-

Bandytyzm w Chicago. 

Schwytani prze* policję walczący ze 
dzieu na ulicach Chicaąo strzelali ( 

Między kołami aut 

sobą szmuglerzy alkoholu, ^ 
> .dębie z ręcznych ka"4hioi}w 
leży aabity gangster 

file://-//Taz-zV
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T * c i e k r a n i e 
J, pravdzfwe zdarzenie i tycia, 

C a a y m i e j s c n i e p o d w y z u o m . S a l a s p e c j a l n i * c a ł a d s o n a 
p a n i e n k a 1 m i l i o n 

PassBjpar tou i l u l e t y u l g o w e hezw z g i n i e n i e w a ż n e . 

Likwidacja organizacji wywrotowej. 
Aresztowanie 40 osób. 

Warszawa, 1 lipca. /. Kielc donopsą, 
że tamtejsza policja polityczna wpacd.i 
na terenie woj. Kieleckiego na trop 
szeroko rozgałęzionej organizacji wy­
wrotowej, obejmującej nietylko Kielec­
czyznę, ale także i sąsiednie wojewódz­
twa. W związku z tą sprawą przepro­

wadzono w ostatnich dniach rewizje i 
a r e r i ^ w ^ j u a , ' obejmujące 

łącznie 40 osób. 
Według pogłosek, pozostaje to w związ­
ku 7. niedawnemi zajściami miedzy po­
licją a chłopami w Małopolsce zachod­
niej. \ \ — 

N i e k o r z y s t n e z e z n a n i a ś w i a d k ó w 
w procesie barona Rosenwertha-Różyczki. 

weksel 

Komisja ministerialna 
z a d o w o l o n a z w y n i k ó w l u s t r a c j i . 

Łódź, 1 ipcu. JaU. wiadomo ostatnio l f t i 
t< renie Łodzi bawiła komisja lustracyjna 
z Ministerstwa Piuev i Opieki Społecznej, 
która zwiedziła szereg zakładów opiekuń­
czych i kolonje letuic. 

.lak się obecnie dowiadujemy — przed 
stawiciele Ministerstwa wwiieśli z naszego 

d o s k o n a ł e wrafenie 

i s t w i e r d z i l i , żc e t a n p r a c n a t e r e n i e Wo­
j e w ó d z t w u ł ó d z k i e g o w z a k r e s i e o p i e k i s p o 
ł e c z n e j — »toi w y ż e j , aniżeli w wielu i n ­
n y c h m i a s t a c h -

Wielo u w U g i przedstawiciele Minister­
stwa poświęcili koloujoin letnim dla dzie­
ci i m ł o d z i e ż y i z s a t y s f a k c j a , podkreślili 
i c h urządzenie i r o z w ó j . 

Warszawa, 1 lipca. Na wczorajszej 
rozprawie bar. Rosenwertha — Różyczki 
zeznawali w dalszym ciągu świadkowie 
dyr. Banku Zachodniego Moszkowski 
oświetlał sytuację finansową fabryki 
podlaskiej, oświadczając, źe udzielał jej 
kredytu jedynie 

za osobistemi gwarancjami. 

dawanemu przez barona Były dyrek­
tor fabryk i , obecnie dyrektor Państwo­
wych Zakładów Lotniczych, Rumbo-
wicz. stwierdza, że oskarżony używał 
otrzymanych od wojskowości zaliczek 
na cele prywatne. * V &prawie weksla fir­
my Fraget na 600 tysięcy okazuje się, 
•>.« tak wysokiej sumy żądała wojsko­
wość, natomiast Roscnwcrl l i oświadczył 

f 

w pewnym momencie, że 
wartość ty lko 10 tysięcy. 

Sędzia: Czy przedtem mówił co in­
nego? 

Świadek: Przedtem nic nie mówił.. 
Dalsze zeznania dotyczą przejęcia fa­

bryk i przez wojsko, Świadek radził Ro-
serwerthowł zdać sie 

na łaskę i niełaskę, — 
przyznając, że wyjdzie na tern poszko­
dowany mnterjalnie, ale za to bez pla­
my na honorze. W sposób niekorzystny 
dla oskarżonego oświetla świadek spra­
wę nabycia przez fabrykę jego mająt­
ku dla rozszerzenia lotniska Rosenwerth 
przeprowadził len interes, aby za jego 
pomocą umorzvć długi, ciążące na jego 
roncie w fabryce. 

Autobus z aktorami w rowie 
5 osób rannych. 

I I I I U l l l l 

z powodu bra 
Lud/, dida I lipca. Doskonale rozwl 

jująca się jeszcze niedawno akcja Wo-
iLWÓdzkitKo Komitetu Pomocy Bezro­
botnym, w ostatnich czasach załamała 
się 

z powodu braku funduszów. 
Komitet zmuszony był ograniczyć swa 
działalność i zlikwidować szereg istnie­
jących już objektów pomocy. 

W pierwszym rzędzie zlikwidowa­
ne zostały wszystkie świetlice zarów­
no dla dzieci jak i dla dorosłych. Lik­
widacja świetlic ostatecznie nie jest wy 
darzeniem tragicznem wobec trwające­
go lata j uruchomieniem kolonij letnich, 
niemniej ii%'nak jest rzeczą przykrą, je 
śli się weźmie pod uwagę trud i wysi­
łek Komitetu dookoła 

zmuszony był wstrzymać akcję ••oży­
wiania, oraz akcję opałową i lekarską, 
z której do niedawna tak skwapliwie 
korzystali bezrobotni zwłaszcza ci. któ 
rzy utracili prawo do czerpania pomocy 
7. Kasy Chorych. 

Najw.ęcej przykry jednak niespo* 
mhv, jest fakt, źc w stadjum likwi-
:J| Ł«:.juuja się niektóre stacje opieki 

nad matką 1 dzieckiem, których działu! 
ność jtst 

wprost niezbędna 
zarówno zimą jak i latem. 

Przypuszczamy, żc władze ccntral-
wt?bct tych Już wyraźnych objawów 

nędzy, wejrzą w te sprawy i zapobiegną 
całkouifcj likwidacji tych objektów po-

w łaszczą, że roboty sezonowe 
ały dotąd uruchomione w grani-
umożliwiających zatrudnienie 

kłji bezrobotnych. 

Sambor, 1 lipca. Autobus z teatrem 
rym pod dyrekcja Tadeusza Filar-
lległ miedzy Samborem a Dobromi 
•strofie obok wiaduktu kolejowe-
Slrzałkowlcatni w r.tu\Ui, gdy wy-

ttfljajec • chłopską furmankę, sjeżdżuł z gó 
t y . Autobus ześlizgnął się i stoczył nu tor 
kolejowy, leżący 

w 10-metrowej głębokości-

•toje 
śkleftó 
lem k 
go po 

k l r r c e r 
Specj chor. wenerycznych, skór­

nych, włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyjmuje o d 9 d o 11 r a n o I o d 8 d o 8 w l e c z -

w n i e d z i e l e I ś w i ę t a o d 10 d o 12 w pol . 

Dzięki przytomności umysłu szofera, 
katastrofa n i o przybrała groźniejszych 
rozmiarów. P i e c h , aktorów zostało run-
nycb, w tem p. Filipowski ciężko, 
hils uległ zniszczeniu. 

Anto-

Doktór 

H . f I U H s % C H I R 
Choroby skórne • w e n e r y c z w 

Piotkowska 56. T«l. 148 -62 . 
f r s y • * » eadsiessie »4 l 1 ' , — « PP>L 

r r • w*eo * aiossieU i »wl«ta 
„H 10 - 1 w pot 

Ceny lecznlcowe. 

H. KŁACZKÓW A 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 99, 
U l . 213-66. 

• r s y l s a . « • « * . oa 1 0 — u i d a 5—» po pol. 

Ceny lecznlcowe. 

DR. MED. 

M TAUBENHAUS 
Chor. kobie«e i akuszerja 

Zgierska 11, tel. 246 - 09. 

Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 

DR. MrD. 

NICW1 A Ż I K I 
ul. Andrzeje 3. Te l . 159-40 

Choroby skórne, weneryczne. 
• moesopłciowe. 

P r z v l m u l e o d I do I I I o d I do • PD. 
W n i e d z i e l e 1 f i l e t a o d •—I no 

H U . I . N A D I I 
c k u s s e r — g i n e k o l o g 

przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 
przeprowadził sic. na 

A n d r z e t a 4, 
telrf. 228-92. 

uruchomienia tych świetlic 
StokroC przykrzejszym fest fakt, żcIcacL 

z powodu braku funduszów KomitetKs/,\:ikL 

Trup kobiety na chodniku. 
K r o n i k a P o g o t o w i u R a t u n k o w e g o . 

Łódź. 1 lipca, W dniu dzisiejszym, 
o k o ł o god/inv .1 nad Mtieni przed pose.jij 
prsv ulley Srehrryńskiej fll fkolonjn mir 
- / k . l i n o w a nftigislralti nu Polesiu) nielicz­
ni robotnicy z przedmieść, zjadający do 
prscy, znaleźli leząca na chodniku 

około tO-letnia kobietę. 

Przychodnia dla chorych 
nl. Chrobrego 4 (przy Zgierskiej 87) 

t a l . 100-69 

„ Z d r o w i e " 
Przyjmuje) leknrze wszystkich 

specjalności. 
G a b i n e t d e n t y s t y c z n y Rentgen. A n a l i z y l e k a r ­
s k i e S z c z e p i e n i a o c h r o n n e . Wizyty n a m i e ś c i e 

P o m o c n o c n a . 

" r z y j m u j e o d 4 v g w , 

DUKTOR 

R E I C H E R 
Sepcjal tst i chorób skórnych 

wenerycznych i mocseplciowych 
Południowa 28, t e l . 2 0 1 - 0 3 

Pr«YissolSved S — U r a n o od 5 — I »W«z. 
w ta«4zicle i S w i f t a o d 9 — I-

| « K A N T O R 
chorób skórnych , wenerycznyrh 

I mocsopłc lowych 
p r i e p i o w a d t i l sie. as ul 

P i o t r k o w s k a 90, 
telefoa 129-45 

P r z y j m u j e o d 8 — 2 I o d u — 8 wieer. 
w n i e d z i e l e i Ś w i ę t a o d 8 — 2 p o p o l . 

DR. MED. 

M . G Ł A Z E R 
Choroby skórne i weneryczne 

przeprowadzi! t l ę aa s l . 
Z a c h o d n i a 6 4 . 

te laf . 1SS - 49 
prtriraa e od 11 — 2 i sd 7 - włees. 
W n i e d ł l t l * i . w ąta o d 10 — 12 W p o ł 

DOKTOR 

H . W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Cegielnlana 4 , teł. 216-90 
S p e c j a l i s t a chorób skórnych, 

wenerycznych I moczopiclowych. 
1 ' r s y l m u a od xodn 8 da 2 i ad 5 do 9 

w aladalala i święta od 'p/ods. 9 d o 1 

Ponieważ wszelkie próby przywróce­
nia koli i ' t i i ; przytomności okazały sir he/. 
O W o a n e , ttłWasWSM miejskie po^otowń- ni 
lunkowe, którego lekarz slwienlził już tyl 
ko zkoii k o l n . i \ . vskutek otrucia kwasem 
solnym. Toswinośei dcuutki nara/je nie 
ustalono, /w łok i , po przeprowadzonych 
oględzinach komisji Hinluwo • li'k'.irnkiej, 
p r / . « " v \ i f z i o n o <lu p r o ^ ' ' k t o r j u n i iiih '^kieto 
pr/\' i i l i ' \ i . . t k o w e j . 

Na ulicy Nowo - Zurzcw«ki,j został na-
paduiely i pointy przez nieznanyeb spraw 
ców 18-lelni Zygmunt Chruści ik. besrobot 
ny, zamieszkuły przy ulicy Skiernie-
wiekiej 20 Chruśeiak odniósł trzy runy 
płowy. Pomocy udzielił mu lek.irz popoto 
wia ratunkowego. 

Przy ulicy Zacisze 1 usiłowała pozlw-
wić się życki prsas wypicie szklanki dena­
t u r a t u 21-letnia Janina Grabowska, służą-
ru, / . m i i - - / k . i l . i w tymże domu, DespeiMt 
ce u d z i e l i ł p o m o c v lek nr/ n n e jakiego pogo­
towia r.l 111IIku v\ t* ł ,o 

Dr. med. 

D R * H E L L E R 
specj. chorób skórnych, wene­

rycznych i moesoptciowych. 
przeprowadzi ' się. na u l . 

Traugutt S, telef. 179-89. 
Przyjnuje o d • - 11 r. i od 4 — • w l e c t 

W n i e d z i e l e 1 s w i c l s U — 3 p p 

Zdarzenia i wypaik i 
(—) Wedluu douiesisft K ."Vo» f S o J u r * — pic 

zydeiit Roosevc-U | ,ujil i i iowiI ,m,. p j^e j j iowj juć « U l . 
ollizucjl dolara. ^ a m \ \ 

Jeden z wyższych urzędników SUii.i.w SJcdnut-Zu 
nycb oświadczył, zc d.ubUiZL,cJ^ wiihity j ł y w y u l c -
l.y »lv mogła do ukróceniu d i l k u j gpckuuj l . Itc^ 
z drugiej strony wplynęluby n« zultk» walorów 
oraz upadek cen. 

Doradcy prezydenta, którzy o r J W u j u „ w l u > 

zsi iniml nie tcoretyczncml lecz prakWcmei ł (dolal i 
jirsekonaC w kierunku n lcwplywanu urfUabi l in 

i—> O sou* . 10 wlecz, zgodnie z zS^oWdsUł u* 
DOwałSS .Street zebrali ei« przedstawicl«| t t psostw. 
P r z y b y l i także Molcy I j\1'ic Donald. Oel(aci k r ł 
Jów o złotej walucie przedstawili nastepujsii rezvi 
łucje: 

.,Jost izeczł konieczn* utrzymanie parąiu 
ta we w , * y i t k l c h krajach, opieraJnoych sl Itszoj 
n * podstuwls zlotm. Wszystkie kra je , któl od 
pi ły ud parytetu , pr/.yBtnpl« doń o Ile m«0»»: 

Poi loni Btabiusacji l wybór momentu t • 
USSSji pozostaniu slv do uznania k a ż d e j 1 
Krn je posiadające parytet zlola w chwil i o K " 
zdecydowane »»roiilu za węzełka cenę swego 

Kra je o watuclu zdewaloiy»o»ali»J apruW 
nowleko, zujete przez kra js o złotej waluc 

Stany Zjednoczono nie udzieli ły odpowie 
Pi/.yJtnuJe te deklersejc. — 

( _ ) żona p<j»leezoiieao UzlewlerskieKoM 
wiezienie do c/.usu rozprawy. 

( _ ) W Tomiuuowie Mazowieckim l u r m 
Kenet po kłótni z zoną, która lnu odmówili 
eta. zabll sle wystrzałem z rewolweru w 

(—) Z dniem dzisiejszym n is f ls t ra l P 
l iku i,in, ).., szeregu biur 1 urtsdów mltijsk 

\>i. . ulewna l lka lduc j l , łSSSd zasllkojraa 
l i zakład kąpielowy miejski pr»y ul. Mle lc ig 

W poiilwlzlalek. 8 lipca sonlnju o«to''.'Wsll 
kwldowa \ iniej*ikl k lncuut logia l oawlato 
nel k'. i i i Majo zupełnie ».-.> >ink>ny. 

l 'uz . 'oni w najbl l tszych 'ygodnlacb 
kwlfl,.w..iv! »«' w/głedów /ujędnoseti 
nklo «ktady opałowe oraz uił«<I inepet 
n i s e s l 

(—) Ukazul »ic Uzlennlk Tcrsonslny 
Wojskowych, k tó ry przyniósł szeref • 
nl«* w korpusie otleer.ikUn garnizonu M 

W :\» pólku Strz. Kun. nastąpiła SI 
iiowisku kwatermistrze; dotycJiossso' 
mlslrz mj r . Topczewski przesuń. . . , 
wlsko dowódcy baonu, a n» Jego miejsce 
ny tostuł mj r . Ku iczyń .k l JTellks. 

W korpuele ofleprew or ty ler j l • * 
wódców dywizjonów przrsunleel sostsll: j g ^ 
nisrskl M e f s n w Ut p. a. l. i mjr. D n w w . l j j ^ 
w 10 p. a. 1. 

1'rzcnlesleul zostal i : por. JCutulckl j j , , , , 
s D. O. K. l y do 28 p. H. K., por. W o s l „ 
wet s oHrodku wychowanie flsyesn^go 4<L p 

•ik Władynlaw s 4 P. "• c ' u4t I I 
r c r d y n u n d z 10 p. s. I. dóV 

i k l W i k t o r » D O K i v e v » f . . 
skl U o n s r d z O O K I V do 4 
kolski Tadeusz L u d w i k S 1 ^ 
y m sądzie okresowym N r . 4 
.rfgowego Nr . I I na Stsno' 
sewuskt H e n r y k s WSO N r 

okresowego w Lodzi ss 

K u r J i n d j 
i c n c n , I t a i 

z a g j o d i j , 
o l e r jaszej 

n ó g ł <i i d c 
B i a ł e j iiiui 

b a l a i l o i 

Profcę l\ 
gdv s p ó j 
y n ' Ja łew 
/, olir/.en 
\ i < - w t; 

fx. • j e s t | 
E p 

U n i i / , t e j 
i l e k l j o k i e i 

s z i i t i i i - e t 
pn*ry l i 

1'Opro n i Ha l i 
i c h z i i i i n 
w i s i i i i t n i 

.. eeJkieh 
1'erwj i\itt 

niż k 
ł. v. 4 

f tyI 
A n i 

innu 

"""W d«| 

h» cned. 

L . B E R M A N 
p o w r<5 c i ł 

S p e s l s i l s U chorób wesssi -yasayeb 

CEGIELN1ANA 1 5 , U \ 149-07 
i n y i s s u i e od iodz t > « i d a I I -osi i eaf, 4-t\ d o 

i -e * s i e d z i a ł o t świst, a d godz ' 
• d o L e i 

DOKTÓR 

o R Ó i A N E R 
Natutowicza 9. Tel. 128-96. 

Choroby weneryczne, 
moca^płclowe 1 skórne. 

P rz f i m u l a a(hs - 1 0 r e n o • 3 — 8 ss p. 
. — 

Dr. med. 

LU N t f T B C K I 
choroby skór o " • e**aar«csas 

I saoesopłciews. 
NAWROT 32, tel. 213-18. 

• ' r i y j n m j e od 8— 9 r a n o i od 4 — 8 wiees 
W n i e d z i e l ę i i w i c U od 9 de 12 w p o ł 

DR. MED. 

H. KRAUSKOPF 
Aknszer jn I choroby kobiece 

p o w r ó c i ł 
Zgierska 15- Tel . 113-47. 

Przyjmuje od 4-ej do 7-tj wieczorem. 

DOKTÓR 

• L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne 

I moczopłciowe 

Ceglelniana 7, - telefon 141-32 
PrtyłniHh i4 t ° d Ł « - i e l i - 2 I - I wlecz 

W niedziele 1 »»l:i» o d • do I I rtnn. 

Życie PaJbJanlc. 

PABJANICE OTRZYMAŁY 
PIERWSZA RATĘ POŻYCZKI. 

P R b i s n i c e , I llpcs, Zarznd Woiewód^ki Fun­
duszu Pracy na wniosek MstciMratu i/i. Pabla 
nic prz j^na l dla mfasta tytułem pożycóki » 0-
procciitcwanieni rocznetn w wysnJto.<cfc 2 proc, 
Słune zf. 5 6 2 tysiące, która ma bAć uiyh) 
p r z e : Maaistrat na w a l k ę z bezrobociem Ma* 
fistuii domasaf sc wprawdzie p r z N z n a ł r i f a mi.i-
• :u nie pożyczki, a subsyddum na roKbiidowe 
nti.ii',1, howicm dla niocno za<l lużoi i . 'Ka<o n ia-
jątka r n ł e h k l e g o zacląjranle p o t y c z e k djoprowa- j ^ j j ^ 
d z i ć może d o kompletnej ruiny. 
B i s i r r t u n . e M c t y rWe zostało u^-zal 
przyznano m ł a s d i sumę jak podsMi 
w formie pożyczkf. Pierwsza rata 
s.umle zl.-53.167 jut wpryneła do k 
stralu. Zostanie ona użyta na wyb 
idle l.esnej I Lsgjonów, W związku 
szem prz>imo^vanl są do pracy bezr 

kpt 
IcpL Pokorna 
kp i , ss rssów 
kpt. W o j l u l e * 

Pp łk . Jiu, 
przy wojskow 
weito s»du ol 
iułdu. M j r . K 
Bkoncgo .-<(((1u 
p iokuiotors . 

Por. Zamojski Stefen z P K U t * d * -
ptzeiiieBiony został do 38 p. 8. K . por. , 
I ' lo t r s i p. a. c. oddany został do dyspoz} 1 

toru .ri lul i gen. l>rln - i.u•,;,,. 
I wreszcie lej-.t. t V r ó M l Tadeittr. z a i • 

przenleslr.nj 40sl»> do korpunu obrony I 
u /. kCOP. do T.rd/.j, Uo 28 p. 9. K. przenf 
stal kpi. L lebtr ial Jan. 

(—> Jut ro o d b e d ł i e t i f okręgowy « 7 - ^ _ 
niur ry z Ł o d z i . U l i r a d y lor / . \ ć nie b f d e H«e* 
M i e j s k i e j . 

( — ) Kanc le rz H i t l e r odleciał t a m W e m do 
N e n d e r k , gdaie odbędą - ir wszne k o u f n e i e , 
p r e s y d e n ł r m R z r t z y . 

< — ) P n i e 29 U n i , w godz inerh %f«»«>rn>, I, 
doszło w ha l i dworca słownego w Gdsn-P do n r , 

& sslli 

''('li 

j.-ihtli»m> 
M.lU o ,t 
cir | r z e w « 
rcip ńl^iii 

ii f u n e i i s 

do li |li.i : i 

l i i r l i * / . •••• 
!...,.n Ul.In 

W o k i e n i 

' " ' w i l i , , 

..S,j 

.Niech' 
1, j j i " n o r . 
lań-H ' ' - Ne«». 

„ »yjJ P o l s k i i 
•<'dańtK», k lore wznleMono w o d n o w i ć ne pro . 
wokseyjnf , , k r « ) k i . J o l c n v e r r e e k e l " sucane w 

mie M a 
i ln ione i 

y w y ż e j 
^ y c z k i w 

* y Masi-
t i k o w a n i e 
z po w y ż -

ibotni . 

DR. MED. 

FELDMAN 
akussar - j l n o W o l o y 

Z a w a d z k a 10 
Telefon 155-77 

1 ' r i ł i a i u i e o d 10 -« 12 ' od 3 — 6 » o 

D o k t ó r 

S. BROTMl 
choroby weneryczne, moc] 

we, skórne. 

Ł ó d ź , Wólczański 
Parter , prnwo, t e l . 11Ol 

Psnle od 9 — I I raso Pssswle od I 
i 'Vi — tO1'! wiesz. 

Ceny lecznlcow< 

' / ł _ s . _ B I Ż U T E R J Ę , S R E B H O 
d u l f J s . O l o m b a r d o w e kupuje I 

n a j w y ż s z o e s n v . Zakład J u b i l e r . . 
L Fijałko, Plotrkowilta " 1 

( - ) Podczss o l i l twy w lesie skołu j „ , 
tera Jovefa Pa lac /ow-ktego 8 W p . e, w nryju, k l e 
ry j u t po raz czwarty » l c j f W • »"regó*, polj,., 
. („Konała s«nsacvjn. ?<> odkrycia . 

Mar ( Isdainj zbirpa, poli«J» natrafłis koło pol 
n o , v w leslo M W t,j,i cie do ploeasry p«d i ł T ł Ł 

Irmin. Cdy pol leianci zainirrzsli wejść do w n t t r , a 

rozległy tir •'• Pieezarv urzely rewolwerowe. W ^ j . 
„ k i r . na ^zcz^Wo, ehyl .Uy. PoWcjanei odpowie d l l (. 

strzałami, po których dsl »'? 8 r>»« f c l o , koł u . 

rttłi. 

"Ollu 

padaj«cego ciafa 
P o l i c j a w « z ! a 4 

nieżywego I w a n a aa 
ni t tycznej P * r l ' ' ' 

3 
— 3 p p 

- • «u J — o pą S*» I 

I I ¥? 1 P \ 1 i \ 11 J A K o n c e r t y popnkme orkiestry synjfonicznsj por! dyr. TEODORA RYDE! 

H t L t N O W f i W Y S T Ę P Y A R T Y S T Ó W • 
l i714% I l l l f r s f B ° II Anons- jutro w nisdzielc Tatar 
o W d b l 9 « | U L 1 U 5.C J p o p 0 l y Humor, satyra, b i l e t i «ktu|lji. | 1 2 ^ 0 lipca ni gofo U-sj PfMw P»»» 

; S ł KA z pokoasnem poszukiwanô  
| mienia 6 seezrniat. Znosie rie 
•ka w ogrodzie. 

.do k u r -

a i l e z a n -

««trza P ' ' " ' ? 1 ' 
*. znaiKB" d « ' » a c , 1 , KOn>„. 

ityesnej 1 , r l ' ' •^•-"osalej l krainy- I 
C d y pol ic jasci dotarl i d o . jńwnf j . * o n >nat ) i 

pieczary zastali tam d e t e r t , , , pjaszoefAi6'0', »n, 
7 innych osobników, działa- k o m u n i r t y « n y r l t , j 
nowiacych centralr " " e h n l c w , „s M»«°PolS 
W s c h o d a l ł - . . . • , 

V, pieczarze 6 met rów d o k j U t , j m . w e r o S l ł 
i J w y s o k i e j , znaleziono m a t r y c m s s i y S t 
do pisania, dwa karab iny t r z y j a w o j w e r y , P ^ A l 
strzelniczy d y n a m i t Ud . ]M 

Dalsze szczegóły dotyczące z l ikwidowania c e n i ł 
t ro l i technicznej tr i fymane »t °arąa l% w u j c m « i r y ' l 
Spodziewane tą dalsze aresztots-antą. 

( - ) W amerykańsk ich kołach l o t s i c y c k n e 
wie rzs . aby zagin iony o d szeregu dni i W B j k j i o , . 
m v M a n e r n , zginał . 

' D w a j jego przyjaciele s Brook lynu r 6 w » i t i lot 
n i r y , t ak wierze w t o , U Manern . H t a s t a j 
wystar towal i s Waszyngtonu, aleby otobisels p,,,] 
j * e p o i z u k i w s n i a as zaginionym. 

1*1 tli 

= n Rac 

farfi\*. tev 

RYDERA. Od godz. 9 w. n* otwartsj 
scen i eatrady polskiej 
na rzele 7. nlnhieneem puSlip.ir.oś^ 
Innustem S c l w l a r s l 

P o r a n e k . 

•Łiir 

ZGINĘŁA matryknla wydans p r z e z l \ń . 
łtWOWs, Sskołe W l.'ikir-nni<-/.a na i mir Zil/i 
s t a w s Kosińskiezo. 

n i - ' - " i ' 

Li '^kamii 

Cl r^^° ' 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, leisn- Lj . 
kc, olomttuę używsną i wóaek dsłeciuny la- fej^T'^* 
nio sprzi-dam. Kilińskiego 160 m. 10. \ l \ r £ a 

MtKSZKANIF do wynajęcia w nowym do- F° j j , , , ^ 
mit r»- tanio w Rudiie P il i janickiej info< r ^ i a j . i 

marje w Lod/L lólcjtadska l"9. u n ' 
SiliUdU, 
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c fi o * . 

« z tycja, 

<;oe. 

p a l k i 
JorM — p r t 

,u6w JJclIiijua 
ity pWNta-ulć-
ickui i j i , ^ 
i£k« walorów 

<sner» adolm 
iu u a f U b i l j i i 

p a r o l u i t f / 
h i j l e j . * , 1 
. kt«) od «f I 
o niogoecJ I 
intu (I « f I 

uwegg 

N i e m a l e p s z e g o t o w a r z y s z a p o n a d B u r g u n d a ! 

INO W K L O S Z U O D S E R A 
Z d r o w y H u m o r w o b e r ż a c h . 

ii 'W i f4 | j 

i i i n i i Ł j , i 
6wllu 
1 w 1 
t r< 
lejak; 

W 
utcoiali. 

raj , . 

T ! 

„ f w i r j e , 

• M o p r > j 
i<f» mbll ' 

Dijon, v czerwcu. 
Ipowialajij w Dijon, żp w roku 1792, 
;em'i.il bispou /c »wa arniją przeciągał 

Burjjindjc, liy połączyć »ic z fcrmjij 
Pal Idu. n, K i i ł i t oililar honory wojskowe 

7l , rMd / . ; i^oiJ . j , słynną z.e uwycli winnic-
l S i o l t r ta>7,ł'j takoówki pow»i.v. ina< *• < 

ł iógł <J itlcniycznej, aczkolv\iek mniej 
^ j a ł r i IMftiifcatdcji. Znienacka za-

ul ;> <» > zawołał, zwracając się ku 

l \ lko spojrzeć na lo ! 
gdy spojrzeliśmy z nir-wiudomycli 
\n i* lewo, sprostował ten nasz od 
z ntirzcnicin : 
\i<. v\ tym kierunku, do licha! 

/( • jest przecież 
7. prawej strony, 

-ilniiz. l«'j stron) eiąpna się viinniee. 
i lek( inkiem sięgnąć, na wsprokośei 

sziitin-et metrów, pnąc się kti gó-
| i n * v \ pagórków, równoległych do 

In z i A i n a w geografji słynna 
d'(r" 1 Złote Zbocz^i — „Cole" 

.Iii II.i liiirgundów - • Źródło win 
lich znanych na całym świecie. Za-
winicami zaczyna się zwarta, ciem 

.1 ł s j k n l i lasów. 
iterwj nas/.ciiin chodziło o coś inn<-
n.ik tiiż kiujnhraz. Z dumą krajów 
n ; u M . w.-k.i/.ujar na rml \ grunt 

l ' r*'c l \ lko spojrzeć, jak to jest 
ian< Ani /dzida trawy, WfotoiM 
u 1, "Woje grunta w tnkimże porznd 
ik u o j e jadalnie 
irni«hl)iiir».i ukazała sic w tej chwi 
paOHuimi. rnrzne ziemie kroplami 

1. \Tłdtiej chwili zaroiło nic 
uch W oka mgnieniu przybiegli 
Źiii 1 kobiety, z rękonni pełnymi 

] 1 przywiązania wina.'. 
.41.1 <lroganii u podnóża Złotego 

: luk nu w poszukiwaniu wicj-
1 I! o (łynnych ntizwacb, skupia­
li |rzeważnie dookoła kościołów 
rrt l iłfkim, Wśród wszystkich ty-

(uncnskicj, wioski hurgiiudzkie 
o njb«rd/.icj uroczych, Domek 
uiiifizcgn winniarAi pokrj ly jeat 
.mii położony nad piwnicą, odgry 
ak Iżua rob; w tym 'akątku kl*.i-
nt j i n k u i n - drewniana ławeez-
"<l«ti\ kreak róż „Cloire de Di-
|>IC"% herrWeiaiw różei. Domki 
i#tit wtn współzawodniczą z b t B ł e 
ma'T - szlachty prowincjonalnej, 
1. ni•• i \ ^ , , / kutogo żelaza, 

it i l iy te b y lv z.amiesrkane 
r * l i witinie, dziś zaś mieszkają 
gl piodueenci win lub kupcy, 
''.ff a u lnu 1 n b i l i ś c i . prze jeżdŻ-'* 

której powinno się już być w Lyonie. A bc 
iląc w Beaune, trudno nie zwiedzić jego 
sławnego Hótcl - Dieu (głównego szpitali) 
i nic przyglądać sic na jego dziedzińcu ci­
chym siostrom zakonnym w białych sza­
tach i średniowiecznym czepca.. 

Dość, że noc spędzić trzelni w którym 
r, zajazdów regionalnych. pocieszając się 
świetną kuchnią i oczywiście- . świeln-••• 
szą jeszcze piwnicą. 

Zresztą nic sam k«-<i lylko. ,<lt" również 
i mieszkańcy jego rv.cają urok mi t u r y 
ktÓW, 

Niema lepszvgo towi'/.\sza p o . id Bur 
gundo * zwłaszezti bu- in . iulzl ; ' ' /r. winia-
rza r ?żd\ właściciel w.unie jest w«pa'ii.i 
łyin e.aiiseur'em", p< inym polotu i im 
moru szczerości i d o w , ; * u C ~ : 0 | i nur-
und-^i jest swego ro i/* Ju 

arystokrata 
^ą rodziny winiarzy, wykazujące swój 

rodowód począwszy od XIV wieku. Dowo­
dzą t<go dokumenty, przeei, i\\wane w 
ireliiwieh di-frtirtainent 1. a niektóre z 
nich, jak nas pouczono, „przy rozłożeniu 
1 n/.-i.1 •• n,i.-l,\ się dały na sześćdzi* siąt kilo-
metrów długości". 

v I wsrod wtniarzy Burgundji panu 
jr»i dobrobyt, który laileży uważać za pod 
stawę ich dobrego humoru, jakkolwiek każ 
d\ Bi.igiiinl tiNierdzi, »e wesołość swą za 
wdzięczą temu, iż stale zapija burgund, w 
doikitku nie kieli-z.kami t \ lko, a szerokie-
mi czarami Pewien bardzo sędziwa, ale 
krzepki jeszcze star/cc zapewnił nas nawet, 
że /tsał oficera wojsk napoleońskich, 
któru pi ł wino buraundzki.- nie inac/i j . 

jak z klosza od sera, bowiem aby ocenić 
wino należy przedewszystkiem nasycić się 
jego aromatem 

na szerszej powierzchni. 
Z żalem opuszcza się Cóu* dOr i je j 

sympatycznych mieszkańców, lecz noyye, 
dzikie \ \ idoki "\i\ernais i Monan odrtizu 
p o r y w a j ą wielbicieli pięknych krajobra­
zów, darząc ich nowenii wrażeniami. 

M v i 

P o m y s ł o w e p u ł a p k i t r u c i c i e l t t i ^ 

Ofiary chciwości. 
W lignickim sądzie rozpoczął się 

rzadki w historii niemieckiej juryspru-
dencji proces trucicielki. Ławę oskarżo 
nych zajęła 3G-!etnia ex-żona znanego 
lignickiego architekta Nerlicha, która 
po rozwodzie z nim używa swego pa­
nieńskiego nazwiska — Kazubck. Oskar 
żają ją o usiłowanie 

otrucia swego męża. 
Na rozprawę wezwano 6 ekspertów. O-
koliczności sprawy są następujące: w 
1930 r. Erna Kazubek wyszła zamąż za 
architekta Nerlicha. zapewniwszy go. 
że zgodnie z testamentem rodziców po 
roku szczęśliwego pożycia małżeńskie-

K o b i e t a z z a k l e j o n e m i u s t a m i . 

Ohydna zbrodnia wpobliżu Long Island. 
h»: 1 t . 11 . Mieszkańcy olbrzymiego Nowego 

Jorku mają nowa sensację, o której 
mówi miasto: oto przejeżdżający au-
tomobilista w Mincola, wpobliżu Long 
Island. spostrzegł wydobywające się 
z płytkiej w tein miejscu wody. 

zwłoki ludzkie. 
Człowiek zatrzymał samochód i 

podszedł w kierunku glinianek. Tu 
zobaczył powiązane z soba dwa tru­
py - młodego mężczyzny i kobiety. 
Twarze obojga były zupełnie znie­
kształcone. Widok był nieprawdopo­
dobnie odrażający. 

Autoiiiobilista wrócił pośpiesznie 
do swego wozu. aby coprędzej zaalar­
mować policję w Mincola. Przybyłe 
wkrótce władze śledcze przystąpiły 
do szczegółowych oględzin. Okazało 

' ^ W f t i . - i 
| , r"'Z v, I 

llli''|Sp.^.0 ł,., 

Datuj, lam ^ ^ K W 
. n . lk . i rozmowa, 

d o Be.mii,- « p o r , 

Kolarze pod Łu­

kiem Triumfalnym 

Pierwszy etap „Tour de 

France" zakończył się 

zwycięstwem Archam-

baud. 

się, że mężczyzna i kobieta byli przez 
kogoś obici na całem ciele. Oboje nie 
dawali oznak życia, stwierdzono, że 
mężczyzna nie żył już. natomiast ko­
bieta dawała jeszcze słabe oznaki ży­
cia- Z twarzy zwłok męskich nie mo­
żna było rozpoznać rysów, ani ustalić 
wieku zamordowanego, tak była znie­
kształcona. Mniej zeszpeconą twarz 
miała kobieta, zato zbrodniarze zaklci-
lj jej usta kauczukiem i okręcili głowę 
strzępami jej 

własne] sukni. 
W chwili, gdy fatalnie poraniona 

kobietę przenoszono do samochodu, 
który miał ją odwieźć do szpitala w 
Nassau. ofiara dzikiego mordu wyzio­
nęła ducha. Bliższe poszukiwania śla 
dów ujawniły, że ofiara straszliwego 
mordu stoczyły ciężką walkę z napa 
stnikami. Ślady te również znalezio 
no w błocie, gdzie tkwiła laska, do któ 
rej czyjaś ręka przytwierdziła sznur 
kiciu kopertę z nazwiskami zamordo 
wanych. Stwierdzono, że istotnie zamor 
dowanymi są: Miss Wclk. lat 28, ste 
nografka z Flushing i Edward Brinker, 
lat 32. handlowiec z Jackson. Policja 
przypuszcza, że podłożem zbrodni by 
la: zazdrość o pannę. 

go, ma dostać 35.000 marek. Po roku 
kłamstwo wyszło najaw f o też mąż za­
czął zaniedbywać swoją połowicę, któ 
ra na domiar złego okazała się histc 
ryczką, zatruwającą mu ?ycie. 

Wówczas oskarżona czyniła sjaru 
nia, aby stać się niezbędna dla męża i 
w tym celu wmówiła w niego, że jes-
poważnie >t a -

chory na cukrzy, ee-
Pielęgnując go. dawała mvi proszki, ja­
koby zapisane przez znanego lekarza. 
Od tych leków architekt, rzeczywiście 
zaniemógł. Kiedy wyjaśniło się, że Er­
na systematycznie truła swego męża, 
aresztowano ją- Po pewnym czasie, kie 
dv wypuszczono ją z więzienia znala­
zła się w charakterze gospodyń! u boga 
tego kunca berlińskiego p. Sz., któremu 
opowiedziała, iż mąż jej został rzekomo 
zabity podczas katastrofy budowlanej 
w Lignicach i że oczekuje spadku po 
nim w wrysokości 50.000 marek. Sumę 
powyższą stawiała do dyspozycji sw' 
go chlebodawcy dla nabycia kinotea 
tru. Pieniędzy tych iednak jakoś nie o 
trzymywafa. 

Tymczasem między kupcem a jego 
gospodynią nawiązały się intymne sto­
sunki, które trwały tak długo, dopóki 
pewnego razu p. Sz. nie odczuł w poda 
nej przez nią zupie jakiegoś gorzkiego 
smaku. W październiku roku ubiegli so 
truciciclka znów została zaaresztowa­
ną, gdyż okazało się, że usiłowała (rna 
otruć również i p. Sz. 

Przy badaniu sprytna kobieta tłuuia 
czyta się tern, że nie miała zamiaru o 
truć obu mężczyzn, lecz starała się tpo 
wodować u nich tylko chorobę, podczas 
której potrzebowaliby jej pielęgnacji, i 
następnie z wdzięczności przebaczyliby 
jej oszukaństwo. Wyrok jeszcze nie za­
padł. 

J. K. 

I n w a l i d a z a b i ł m a t k ę 

Zbrodnia nałogowego alkoholika. 
Straszną zbrodnię odkryto w małej 

miejscowości francuskiej Chapelle-On 
zerain. Znany z brutalności nałogowy 
alkoholik, robotnik Piotr Barre, zamor 
dował 

s w o j a M t - l e t n i a matkę, 
ponieważ czyniła mu wyrzuty z powo 
du jego postępowania. Barre był inwali 
da wojennym i każdego Tćwartału po­
bierał pensję inwalidzka- poczem upijał 
się do nieprzytomności w szynkach, 

j Doprowadzona do rozpaczy brutalno­
ś c i ą i pijaństwem żona jego opuściła go 

i Barre mieszkał odtąd z e swoją muką. 
Oncgdaj Barre wrócił do domu *up*ł 
n i e pijany. W a t a k u szału pijackie gr 
chwycił j a k i e ś ostre n a T z ę d z i e . Mórent 
zadał swojej matce szereg ran ń* ca­
ł e m ciele. Staruszka zmarła wsYutck 
tych ran, a zbrodniarz zamknął fcy tru 
pa w izbie, z o b a w y , aby sit 

zbrodnia nie wydała-
Mordercę p o t r z e c h d n i a c h aresztowa­
n o . Przyznał się o n do popełnienia * i - a 
sznej zbrodni. 

Z lasnowaka . 
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«dĵ  

w. ««r°M 
tek, m*w 
>ł*rr», P r 0 

dowenia c r " 
«f tajemni''3 

' o k i e n e k n' 
1 U t n i k J iu 

, e n b b r ł « 

i i m i ę Z i l / i 

a I , 1 

mu, 
o ti 

Istftdnny tu- w 
m . 10. 

nowyn* do- f ^ Jimki 
ickif j info» F ż tUi.t, 
l"9. u n 

^ potrzeba b.\ło mocy. 
; ^kłonić do uznaiiiia praw 
c l i ^ 0 c v które za lat kilka 
' i s stroniami brzemienne; 
w r *5 niosące jednym zagła 

"*cnkę nadziei-
" jeszcze nic przewi-

z pierwszych stanął 
,"~t»okojnego protestu, gdy 

c rVszło. Teraz więc. o-
NX°4cz;(cyni zagaił zebra-
U l 1 1 * przemówienie, wstą-. nic 

przyjaciele lacząl. 
S : c >tai dziś, aby omówić 

J '"dzieży nader w a ż M ą : 
tkw ić w oRlupiaiA-

t'Padią C v c i , warunkach bv-
P._ r v Ą półbytu — czy też 

żyśl'idzie normalni — mv 
^ółktt-mt mózgu; oddychają 
». lewin jak i prawem pl»-
k % oic na kończynom: sór-
T1»; d*nemi. 
I 0 ^ i r v się ma statut-quo, to 
KSUaunv nadal moralnymi 
,°tej'eszc2e damv świa-
Pelnindolnn4ci naszego nic 
h^ei.że się tak obra/.owo 
- n t t M i l i n m i i ł i , ' i i ' , ł ł 7 r M f i k r u -
''fljj t'ch< co na nas patrzą. 

ocekuiąc od nas czynu 
'Wonego. i w opinji tych 

v ł nczego /. upragnieniem 
nłtpiwni jeszcze w \ lików 

naszych postanowien i swoi:n w lasu\ c l i 
:,?.vlow. wahają sic z ich ostatecz-r.em 
wypowiedzeniem: cogorsza z b a i i K r u t u j e 
my w oczach własnych. A z takiego 
bankructwa, panowie już się człowiek 
ui^dv nie w v d o b \ w a -

Zastanówcie się zatem dohr/.e kole­
dzy, nim stanowcza poyvcżnv'ecie decy­
zję. Na którą bowiem stronę lrsy wa­
sze przez was rzucone padrą. na każ­
dej czeka was zawód, cierpienie i roz­
czarowanie- Pod tym wzidedjm -ie nie 

Jeżeli opowiadać się będziecie przy 
słuszności: słuszności słabych i wydzie­
dziczonych — słabość wasza przerobi 
się na noc jak szlachetny wytłok z ja-
K ó d winnych przerabia się, przy >:dpo-
wieduicj fermentacji, na wysoki gatu-
T:ck wina. ale wydziedziczeni1-' wasze 
nic beizie lżejszem; stanie się ono, ow­
szem, jeizczc bardziej gorzkłem. Jeżeli 
zaś zostoliecie przytem co hyło i jest. 
włożycie sookowic i potulnie głowy w 
jarzmo, doli Hellotów bynajmniej wam 
odjętą nie b^dzu,,. Piijdziocie dro:-M, Ja­
ka zakreśli vrtm bicz waszych di ^or-
ców, nędzni i osłupiani, tak przedtem: 
jcdyiie tvlko pasza dostanie się wam w 
ilości takfei. jaka Tiotrzebną jest do wy-
żywienia bydła pociącowcęo. bv to z 
'.rłodu nic padło i w mbocic sw?j nie u-
siało- (idy nie będziecie potrzebni i lo 
wam cofną-

W i e m - żc wieli: est pomiędzy wami. 
którzy (Ma braku środków materialnych, 
nie mozu protestować, bo nic m o n 

kształcić się dalej poza i 
.•u. poza szkoła,, uznana t 
bowiazuiace. Tym, aby ich podejrzeć 
w przedsięwzięciu, powinni przyjść z 
pomocą i tuszę, że przyjdą koledzy za­
możniejsi. Na początek zgłaszam stypen 
djum dla dwóch najzdolniejszych, nie­
zamożnych kolegów moich, do uznania 
zebrania w kwocie tvsiąca pięćset ru-
bl1 rpcznie, którą to sumę czerpię z wła 
snych, pJa nioie potrzeby wyzrurczoiiych 
mi przez ojca- dochodów. Sobie na wy­
datki zostaw fam tysiąc rubli. 

Jestem powłen, że k o l e d z y droga 
składek ile K t o jest w stanic, poprą mo­
ja o f e r t ę . 

Skończył' Zeszedł z mównicy. Mo­
wę jciia przyjęto z zapałem- Zapał jed­
nak nie był jednomyślnym. 

Posiedzenie, bardzo burzliwe, z pro­
testami wielu ojców i matek, choć byli 
i tacy. co stanęli po stronic dzieci, prze-
ciągnęło się. Młodzież, iak Jeden mąż. 
stanęła przy Michaic. 

* 
Po rozejściu sie gości, zebranych dla 

narady- w salonie państwa Wacławów 
zostali tylko domownicy i Michał-

Ania pociągnęła go w ulubiony przez 
nich kącik w buduarze-

— Jakto, Miś. masz zaonfeir. zrzec się 
większej części swych dochodów? 

— To już postanowione. Ani — sły­
szałaś przecie. 

Roześmiała się swobodaie. 
— To bardzo ładnie z twej strony. 

Ale o n i ciocia J a g a ani wuj Szymon nie 
zostawią cię tak bez K r o s z a . Wiesz o 
tern z pewnością: 

— Bez grosza? Zostaje mi jeszcze 
tysiąc rubli. 

-— Ależ to nędza. 
— Mylisz się siostrzyczko — kole­

dzy moi nie mieli, wielu z nich, połowy 
teł sumy. a jednak nie cienpieli nędzy i 
jeszcze pomacali r j r u g t e - Nigdy nie wy 
dawałem więcej na iiebic-

O t w o r z y ł a o c z y s z e r o k o . 

" ^ • A h , tyieś. jak ajiachoreta. Cóż 
wbiłeś z r e s z t a Z Z w n i m f e m f s i ę 

— Nawet przede " " " i - 3 -
— Moja zatem-.. . 
— Rozumiem, niczyja; niech ni 

wie lewica, co daje prawica. Kocham 
cię bardziej jeszcze- nie przedtem, jeże­
li to możliwe: „Gzy Mar.b ciebie ko­
cha?*' zadeklamowała z patosem. Po­
zwól nu wziąć udział w twej tajemnicy, 
— przymilała się jak kotka. — Wiele nic 
mogę. bo moi rodzice, to biedacy w po­
równaniu z twoimi ale, choć oszczę­
dzać nie potrafię, ofiaruje dla twoich ce 
ió\v sto rdbli rocznie. 

Przycisnął jej rączki do ust-
— Szlachetna i kochana. Ani moja, 

nic zapomnę ci tego nigdy-
— Spodziewam się. uśmiechnęła się 

zalotnie, powiedz mi« co zamyślasz da­
lej robić? — Pojadę do Ziirichu. 

Klasnęła w dłonie. 
— Będzicm — więc razem, w jed-

netn mieście, bo i ja tam z mamusią ja­
dę. — Miałyście jechać do Genewy-

— To później, terasz, mamusia P°* 
wiada. że trzeba się wykształcić prak­
tycznie, żeby być dobrą gospooynią — 
przekrzywiła główkę, jak ptak. patrząc 
z pod oka na Michała — a \v Ztirich" 
jest podobno jedna z lepszych szkół'<r<' 
spodarczych dla kobiet. 

— Moja tv kobieto — uśmiechnął się 
uśmiechem pełnego szczęścia. — Więo1 

nie rozstąjy**-*? S>C ze la mysi 
rozstajM*^* tok^ Ani. była dla mnie naj­
cięższa ze wszystkich--

• — Tak ci na t c m ^ l e ż y ? 
— Czy wątpisz o tem — czyć istot­

nie kiedv wątpiła? 
Zatopił w jej zielonych oczach swe 

czarne, połyskujące blaskiem oksydo­
wanej stali, źrenice i nachylił się nad 
nia blisko, blisko... 

— Jakąż mam pewność, że tak jest, 
że tak b\ć może? zaczęła omdlewają­
cym glosean. 

m: 

Pochylił się naci nia tak. że 
ich stykały sie ze sobq-

— Pewność, czyż nie czyflpi 
moich oczach, w \nt\±j4k&vr < 
w iesz. że jesteś d*r*iffnie-.. 

ZawiilisU się 
—imm. czem Miś? 
Milczał, dysząc ciężko- \A 

ciężył mu wzrok oica nakazujący. | 
wy. stanowczy i wyrazy jcao spj 
ne. a tak żelaizne swą. mocą: ,f>: 
słowo, że nic beze mnie hle posl 
wisz". On to słowa da? i mu î doi 
mać. Choć serce rwie si.? do tej 'ted' 
ubóstwianej — do tej. iasnowłos, • -
może paść jej do nóg — nie może. 
wać swoją 

Aż oóki nie skończy nauki-jaw' 
zostanie samodzielnym człowiek 
Wtedy zażąda od ojca pozwolenia 
poślubienie tej jedynej, teł jego od 
czątka świata! 

A jeśli tego ppzw*łeutó uje tffcY 
sam weźmie należną mu część 5 

i'cia: sam sobiu-^a^dzi^czaŁJ^dzi^ 
taki dla nieł^Ha siebie wafcfalczy. 

Io jui niet•>!wolalne-
M»ś nic b-i ał w rachubę \\. <»f«. • 

Agyj»n: jak wszyscy zakc>d^lf* 
no s n b k : _ lecz czy ona zgodzi sic 
d-zielić dole — niedolę. j a T T O nia , jm 
N i c wątpił-

n i e 

I3o Ziirichu .fJHechal; razem. 
I ; . l i s k a chciała mleć w drodze órviekS' 
a raczej usługę męską. W * a # T . zriaiąc je 
co praktyc 2 1 1 0 ^. jego energie, rada - b y ­
ła jego (*owarzyst#a. 0»-'m ku pił-"bile 
ty, on ułatw 1 podróż: wyekspedjow; 
bagaże* płacąc przytem napij^ne »s,ze 
dzie z własnej kieszeni- Tc by^f, » y 
trodne i oszczędne, a pani Laurą.we.-Włsz' 
stklch okolicznościach ceniła terztęł 
ność najbardziej, jako najw"?szą z rt">«' 
cwahgeiicanych — prócz w ;>ewn> 
wypadku, wydatków na swoje wyłącz 
notrzeby. a zwłaszcza toalety. 

( D . c. B>) 
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K R A T Ł C Z K 1 . 

W ł a d z a c o w s a d z a " 

nie uznaje żadnych awantur. 
• f 

* » c l e W a r s z a w y w U l i k u 
w l e r t i a c h . 

W pierwszych dniach l ipc . wydzśnt L ^ ^ J r S ^ b y Ć 1 

tecbnicnvmagi.tr.ta przystąpi do «ń T l r ^ f ' * ' | t ^ K » « f a 

.tfenła, , kredytów „ „ L c S , Fund u- w J , ™ J t ° „ w , n a - , , J ^ y , 3 

u U J ' Ł * , Dowiem ode mmc ty lko zależało 
v u Hr.«v. budowy g ^ h u r.» Annopolu, „ ów . l bym w Japonji jakieś T o r - d n e 
,.r,etnaczom ;go „ . szko łę „OM.secbn, i l m , S O n W ' «emi . tak aby 
fwiwice. Omach Un ieit » nurowAm j i „ . , . , . ' * " 

• , , i • J » »« | długa i zadłużona zostały z n i : grury 
nie pod dachem i wymaga t y k o I M M M ' i v I L , ; . 1 . , 1 K L U F ? 

l _ i i . i . j J L „_ » j j „ n v j l y | K L - n a l e m miejscu, musianc-by wresz 
cie wyLudować przyzwoite, europejskie 
miasto. Takie trzęsienie ziemi w Łodzi 
miałoby również wielkie znaczenie d b 
rozważania bezrobocia, pozwoli łoby bo­
wiem zatrudnić wielką ilość oezro!>ot-
uych przy odbudowie miasta. 

| (OTYCHCZAS jednak, n ies t cy L id? 
iesi«K? istnieje w dotychczasowym sta­
nic. Ulica jest w dalszym ci^gii BRUD-
nawa i dziurawa. W bramach N,i Pic ' 

uepo \ n kończenia Będzie oa odrkiny do 
isytkp w początkach wrseśnia. 

* » * 
^ artzawie przybedcia wkrótce no* > ro 

dzaj reklamy, asianowki^ reklamy ebocłni 
kowe 7 p h t wtkouanych « opiłków m.ir-
niuru i granitu Będą to [>ł>1> kolorowe i 
napisami, ułożone w poprzek chodników 
przed wystawami odpowiednich (klepów. 
Na ułosesne pierwteej reklamy ten* rodaa , , 
jn lytwhro próby na Nowym świecie wyro- k o w J t k j miedzv Narutowicz* i CegU 
tli już Kgode inopektorał artyalyctn^ ma- \ nianą stoją obrzydliwi, obskur-.i i brud-
urttratu. "~ | n i curnogiełdziarae, 

* • ., * dyskontujący weksle, 
i^atr Nony w>rt#pjł « piątą premier, operacje załatwia sie tam ber wiel-

t-gorawnego sezonu, która Hnocceame , w ;« j J o ś c j s ł o w p r z e chodxac ko1 •> bra-
l.rła ie.aagura.7jn, promjer, sezonu let- j n y M t y 1 l l oJc^ku w y c i ą £ a 2 w ; 
niego. 1<.'.itr Nowy zamier/a w l>m reku 
grar bes przerwy przeć całe lato i w lyni 
• Ju przerobione sołt.ly w sali Redutowej 
wcJopiaejr i ursąrizenia, zapewniające w 
lUale upałów należyty przewiew i umiar 
kowaną temperaturę. Miedzy innemi co 
liedzie wielka nrn«arje dla W-atr.lnyrh by­
walców xautauJow.au została w sali Redu 
Iow ej kawiarnia, • której koraystać moga. 
i widzowin Icatru Narodowego. Odegitiny 
coatał jeden z przebojów- leperltiarowy eh 
Paryża -- wyborni pełna bnmoru i «ni« 
• "'%••» komedja w trzech aktach s a l o r a re 
kordowej „Mademoiselle" Jakub. D*vala 
p o d tyl. „Stefek** (ETŻenae) w przekła-
<lsie Bolesława Corcsyńskiefo, M r e ż y s e r j t 

Zbigniewa Zienihińskiego i w o b s s d r i e 

pań: M.iim Tsateby, Msrji Gelłi, J s n e c -

kiej, Marcinkowskiej, Kajr^równy oraz pp. 
Rogutława Samborskiego, Stefana Hny-
ijziritkiego, J. Jannses, I I Małkowikiego i 
lerzego Rolsnda • rnU T y t u ł ó w a >. 

ram' i ,,Kakaami' ' , nic bijąc nikogo i 
nic mordując. 

PRZYJACIELE. . 
Inni ludzie nic są tacy, jak ja. ('drazu 

awanturują sic o bvle głupstwo j biją 
nawet prostytutk i . Takiego brbater-
bkiegn czynu dokonali dwaj pzy jac ie-
!e, Jozef Kal iński i Antoni Sowiński. 

Ci dwaj młodzi ludzie są niezmiernie 
waleczni, zwłaszcza gdy jest k,,i dwóch 
•. przeciwnika stanowi jakaś zabiedzo­
na czv zapita prostytutka. 

pnia 4 maja r. b. przyjaciele zacze­
pieni zostali na Piotrkowskiej przez 
dziewicę lekkich obyczajów Anielcię 
T>imajewską. Kal iński w odpowiedzi za-
cza/ Anielc i wymyślać w ..istinno ' ro­
syjskim, bogatym słowniku w / z w i i k o -
wym. Sowiński za< zamiast słów wziął 
si< do czynów i zaczął 

laaką obijać dziewczynę 
Na krzyk oitej zjawiła sie -vłaclza 

co wsadza która poskromiła bohater­
stwo gentlemenów i spifała pro lokol . 

Sąd Grodzki skazał Józcia Kaliń­
skiego na 20 złotych grzywny lub 4 dni 
aresztu zaś Antoniego Sowińskiego na 7 
dni aiesztu z zawieszeniem na lala. 

j e r / y Kizeck i . 

S t r a s z n e d z i e ł o m a t k 

Paskiem od bluzki udusiła dwofe dtieci 

posiadany weksel, odrazu docr. -dz> k i l ­
ku cz.arno-dyskonterów, oglądając, ob­
macują i obwąchują weksel i wreszcie raó 
wią I d . m m i t s łówko: cztery i pó l . 

Sąd«.tsc, że oznacza to, iż i weksla 
schodzi na dyskonto 4 i pół złotego, p*--
łen zadowolenia wiec mówisz 

- 7 * m 
Przy wypłaceniu pieniędzy okazuje 

się jednak, że zeszło nic 4 i p j l z'ote-
<o lecz 26 złotych. Ze Lwowa donoszą 

- Dlaczego? pytasz zdziwiony. - Wracając z pracy do domu w dni 
Przecaż mówił pan ..cztery ? H ' • 1 pan Bolesław X , urzędnik prywatny, 

Ny, tak : cztery i pół procent mie- j p o d wpływem gorąca wielkie miał pra 

Z Torunia donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym w Toruniu 

na sesji wyjazdowej w Wąbrzeźnie od­
była się rozprawa przeciwko SI ist­
niej Annie Surmaczównie oskarżonej o 
zabicie dwojga swoich nieletnich dzieci. 

Rozprawa budziła wielkie zacieka­
wienie, to też sala była wypełniona 
przeważnie kobietami, które z prawdzi­
wie wielką cierpliwością od samego 
rana przysłuchiwały się rozprawie. 

\ v *rod publiczności znajdowały się 
TAKŻE 3 siostry oskarżonej, plączące 
przez cały ciąg rozprawy. 

A k t oskarżenia zarzucał Annte Sur-
NIACECWAIC, wodzonej W Rogoźnic, woj. 
lwowskie- zgładzenie dwóch NIELELNICLI 
DZII-CI przez uduszenie. 

Oskarżona Anna Surmaczowna na 
pytanie czy przyznaje się DO w»«y. od­
rzekła 

złamanym fłosesn: 
— Tak, przyznaję się do winy. — 

zrobiłam to z biedy, bo nie wiedziałriiu 
co z dziećmi począć. 

W dalszym ciągu oskarżona Su*-
maczówna zeznaje iż miała prócz t j r f j 
dwoje dzieci poprzednio jeszcze czworo 
dzieci nieślubnych, z tych dwoje ży j / . 

O n : - J a k a ś 

Ona: - Jaki ty masz 

Odbyło »ię p o s t e d c e n i a nsdswyezajns 
k o m i s j i r » s j e m c t < M * . p o w w i a n e j d l a wyda­
ni, o r z e e — w i a w sprswie nowy eh waran-
kaw piscy i pracy dowców dsan o wy eh 
w Harssawie. Poni»war ohe<ni pnrasta 
WŚOMRIA i l ran ni« doszli da p o z a w w a i e n i a , 

^rrewodnicł,cy komisji wyda d<-ctzjc. 
Wydane prace komiije orzeccaaic sjtati, 
/ • ogólne WMASTKI płacy, najniasea k a l e -

jorja płse jMMSlaj* «łe«w>t—i>»n>, »•«•• 
»tał« zaś dwh- wyżwe kategorje zottsj, ob 
niionc od JO l"> pr«K. Oraeesesue to 
»ibowi,ruje od i-go lipca r k. da 30-go 
O B c r w c e 1934 roku. Jssacte w tym ty gad 
ału arzecseuie lo b ę d a i e aakomunikowan • 
stronosa. 

• a a 
y.aana racyserks, /..im Modrscwaka, 

inseenizalorka . .>r ,» , Moniki" i .h/i « 
ez,t w mundurkach", napisała sztukę 
pad tytułem „Błędne koło Krystyny". 
Sstaka ta w anaanie jesienny m m a być gra 
iss aa kilka scesueb polskich, a równoesc-
Miie iłnmsctons jett prtez p . Kffe«lwrge 
ra • Śliwińskiego na jesyk niemiecki i 

<•> p AJsdcrdaai na foayk 

siecznie. 
0%Hczanie kosztów dysk ot*o przez , 

magików czarnoiiełdowych jes^ bardzo, jał<iemś miłem towarzyst 
fkomplikowane^ ale wyraźne: ci)'iczone | szenic pragnienia w poj 
bowiem na uderzenie po kieszeni po 
trzebującego pieniądze. Doucza •£,] 
więc jakieś 8 dni . . respektowych" n.n 
koszta inkasa, na koszta dyskor.4.a- na 
koszta protestu, na ewentualne przejaz­
dy tramwajowe, słowem po dokładnem 
obliczeniu okaznje się, że trzebn dopła­
cić do dyskonta kilka złotych 

Rozmowa z dyskonterem 

gnienie. Znalazłszy się na Gródeckiem j 
w okol icy Kopytkowego. oglądał się za ' 

. gdy* ga­
szenie pragnienia w pojedynkę, wogóle 
nie Ic /y w jego naturze. A że popędy 
jego są całkiem naturalne- więc trudno 
mu się dziwić, iż pożądał 

kompana w spódniczce. 
I znalazł swą doraźną tow»rzv*zkę 

w osobie , ,królowej" corsa gródeckiego 
ZoJki Baryły. Ta pożegnawszy się ze 
wym alfonsem. /. cała przyjemnością 

Oramko-| poszła z oanem Bolesławem do szyn 
wych" jest również męcząca jui< dener-1 ku.. Gasili oboje swe 
wrnąta 

Zrobi pan ten weksel? Dobkonah 

»ł« m m i «łę postarać 
i ja ao ZRO-

pragn-enic przy 
stoliczku, aż do północy, a wtedy w pa­
nu X. inne znów odezwały się pragnie-

/ośka Baryła też nic- od tego gdy 

o jeszcze jedno żyro. 
— Poco panu, jeżeli weksel jesl J o 

m V 
— i o un będzie jeszcze lepszy. 
— Czyje żyro pan chcą? 
— Może być Scheibler, może byc 3ie-

de.-man- może być Oaaar.... 
L ia dyskontera weksel zawsze je; t 

ałLo za długi, albo za krótki. alb~> o-
piewa aa zbyt małą sumę, alb<> zbyt 
dużą. wystawca ma pewno krótki nos. 

1 puflU -I'-I 
\c.ffo ram i Z całego serca przytul i ła ie fB^Wt l 

do swego ramienia Tak znaleźli się ( 
wkrótce tjdzieś tam w kącie obok do- ' 

mów kolejowvch.. Jak się czuli i do j 
czego doszło jedynym widomym chociaż 
niemym "Świadkiem księżyc. k tó rv w 
swem życiu mil jony widział obrazków 
podobnej idyl l i , r tarei jak świat, a któ­
rej bohaterami corsz to inne pokole-

I nia 
Nie tv lko pod słoiicem Ircz także i 

weksel jest ..niepewny", a ciotka pod księżycem nic nowego sie nie zda-
kuzyi .a wujka trzeciego żyranta podob-j rza ; n i " dzieje, 
no kiedyś dopuściła swój weks-1 do : Po dłtii^zei chwili miłosnvch n " ' ' " c n 
protestib więc już cała sprawc si^,(*dv ««mo'—itura irfo i^-zbć 
psuja, sł.-.wem TYŁKO człowłak i * * ŁAGOD-̂  oan r^roni'?aw nożetinnł 
r.y jak ja może wytrzymać z dytkonte- f n ą towarzyszkę Odeszła 

sw 
w 

ooadł i 
i p^zytfod-
woia stro-

t y s ł o d k a ! 

wypchany portfel. 
nę do czekającego na nią alfonsa. Zaś 
jej przygodny towarzysz w swoją po­
szedł stronę. 

Po drodze przyszło opamiętanie. 
Sięgnął ręką do włarnej kieszeni i odra­
zu otrzeźwiał bez reszty, wobec braku, 
portfelu, zawierającego 

kwot, 300 ci., 
z której przez cały miesiąc mieli żyć 
- - on i jego rodzina. _ 

Krzyk, gwał t ' . . . Posterunkowy... fłew 
gi komisariat P. P, na rogatce gródec­
kiej. Protokół z poszkodowanym Kner-
giczne dochodzenia. Sprawczyni przy­
trzymana. Rozpoznana i okadzona w 
ulu. Zarzut wykorzystując chwilę mi­
łosnego nastroju, skradła portiel z kwo­
tą 300 zł.. 

Człowiek uczciwy długo dziś i cię* 
ko na taką sumą musi oracować. 

Pieniądze przenadły Podeirrana 
dziewica ł taic orzed sędzią grodzkim, 
"ciywu^it chodzącą z maj mewinoost. 
Podejrzenie bezpodstawne. Wyszedłszy 
z szynku nie miałam żadnej przyjemności 
mu towarzvzyć - - broniła się oskarżo­
na — poszłam i z jednvm oficerem któ­
rego zaprowadziłam do hotelu. 
Trudno.. Nazwiska tego gościa podać 
mi nie wolno, bo mogłabym stracić 
koncesie. Pana X. obskoczyły moja kon­
kurentk i i on sam nie wie, która go 
skosiła i okradła — tak mocno był za­
bawiony. Chciały z n im one tańcryć 

rumb, . Zm mówię czysta prawdę — 
k*i«"*vc mi świadkiem. 

Nie* t r ty poszkodowany c-an Broni-
f ław X do rozprawy nie stanął. Może 
sie wstydzi OWPI n rzvgod" jednej nocy, 
która RO aż tvlc koszlowała 

astk.pnic opowiada co ją popci. 
V do okrutnego czynu. 

Za jednorocznego synka, k i remul 
szukała łocwm u Kowalew; w Pj 
ni tach, płaciła 30 złotych nesięczi 
Kiedy miała pracę- wszystko szło •. 
brze. Pracodawca jej zauważ, że | 
•w ciąży i zwolnił ją wskutel te^o 
pracy, drugie porogziła w mcu w < 
mu TCowalcwa. 

Pc przebytej chorobie, srała 1 

wszędzie o pracę czy zapomóg— ws 
dzie jednak odprawiono ją t czem 

Udała sic; tedy do sołtysi w rt 
dzawach Rynkowskiego- prost go 
wsp:i?cic. Lecz sołtys odmówił 

Wróciła wiec do micszlcaa K o i 
lewa i dnia następnego, wyazl z dn 
zabiera;ąc ze sobą dzieci. <"Viadc 
ł.i. m iuzae do swei matki , -eszk^ 
cej w Wieldządzu. pow. Chełno. 

Wychodząc z domu Kowaka . 5 
mawzewna niepostrzeżenie znała 
tclccKkę jakiegoś gryzącegc pły 
podobno 

spirytusu kamlorowegi 
^ ypoczywając w lesie pa*wov . 

kolo Jawtwza. Surmaczówna wlał i baW'klubo 
usteczka b-cio tygodniowemuazte' pr«.'« Orga 
trocl.e zabranego płynu- res* i* tr^i/Jfcll p 
wypi ła. zattnlczc 

Dziecko, któremu płyn poąl £«' IWSPANIC 
wnętr« ności, poczęło kwi l ić . 7. tvila( betłiowa t 
od \ • 'u dzieckiem uszła kjrkikrnfł rylyczny 
i wykonała straszny okrutny ryn. dmie o/nal 

Ułożywszy dzieci na mchip:ŁO grUtowaiii 
. wpierw starsze ~ póżrj ui1 

S 0 

. i z a r n i 
s p o n w a i; 

5 więc 
Izy Uzi 

\vi t r e s ( 
u/ssoy pj 
szycie roi 
mkxi zaś 
K d y k l u b i 

ł z c c l i o 
..C4"nycł)' 
u l e robili 
spo yif€i, 
d l a | d n c K < 
i e d « K w i 
skaiulowł 
cJmil drów 
no wśród 

szen 
Wcwncjt 

uittslępliw 
p^odzeń 

pnod 30-tu 
)rtov, 

aby *r taj 
lod; 
ran 

CMIMC 

sza 
«");:icti zać 

pociągając ja 
r ły 

Straszne to dzieło matki k ł i 
trwała kilka minut . . 

Widząc, że dzieci nie żyją. o A 
,ła ja w szmaty, związała razeri t i P r j t t a y ć j i 
sła W gęstwinę lasu i tam po <w d n y i t j j z 
kiem przykrywszy zielonemi gązV - - { i c i i i c h 
toałąwiła b c i v t i n p i c 

Vo zeznaniach świadków j>d'.« P i f ( C lOżną 
niu prolokułów z dokonam s<Sp#rt!>wc, k 
/włnk zabitych dzieci, zabrał p>-i n i ł i u j n c a o 
kma lo i Kar l . Nic s p o s 

Pr^ed Sadem • mówił pokuł tyfh.! którzj 
stoi i;.it!-... która była katem iii A whWHacłi tri 
cą dln własivch dziaci.. PrzyaanUMł*sdl> wyl 
do tego ok»irt»<ego czvnu rier^zi 
fza ,t | . bo p-ipt :ni ła zbrodfiit 

z calem za«t*NOWLENBI) 
S^o po naradzie oS^-c* ^RRT^,"(-

L i m f ; . o w my<! art. 225 k. k. ust. 3' ' 
zał ' iiirmaczównę na 7 lat wiązitt Zawody 
zaliczaniem aresztu od dnia 28 kwtyj 8 j c 0 g r 

b i c * , ' o k u

 c . . Pbllcziiośc 
Nkazaną Jiurmaczównę OFLPTOW^ j y 

no /powrotem do więzienia. rurutuje 
:$h, gc 

R a d r l m y A t a ą d a ć f e d y n 1 

S K S . 

!*'nago, t 
zono w z 

trwale, pewne i clenląl^prterwj 
U1A 

wyb n 

I A D W I C A KORULSKA. ... 

P r z e b u d z e n i e . 

I j i , , .iiiTmurTranek, roztrzepo 
tany świergotem ptasząt. 

Pani Lula marszczy brewki i wzrusza 

Pani Lula. łacina, mała BLONDYSMCZKA 
idzie sobie drobnym krokiem na spacer 
w aleje. Wygląda jak laika, specjalnie 
stworzona do zabawy dla grzecznych 
chiopczyków. I oni bowiem lubią »ie cza­
sami bawić lalkami, gdy zasudzą sie już 
szable, żołnW«-ze, tunele w piasku, wyklu­
wanie oczu saya/om, tub żabom, puszcza 
aie latawców i tym podobne „intelektual­
ne" rozrywki. 

Mimo swej filigt«n0\vości, pani Lula 
test lednak bardzo sowąa, to znaczy ma 
pewne zasady i ani razu >^cze nie zdra 
dziła męża, chociaż jest już V stanie mał­
żeńskim od lat czterech. Wyitokowa so-
fidnośc. prawda) 

Nie wyklucza ta. ̂ dnakże WkkicS f l i r 

tów. drobnych przygód % zabaw, ale caV 
kowicie ..bezńHeresownych'*'. 'Pani Lu" 

I ramionami. 
1 eż pomysł' Chcę oyć NIEWIECTIACA ni 

gdy kiścią liljowego bzu... A subtelne no­
zdrza rozdymają się, wchłaniając z lul»-
k i ą słodycz kwiatowej woni. Woń to du-
j sza kwiatu, przypomina pani Lula przeczy 
tane kiedyś zdanie. A co jett duszą czło 
wieka? Pani Lula staje zdumion*. Dziw, 
skąd się jej biorą takie myśli? 

Było W niej coś z kwiatu, ptaszka i 
dziecka. Porównanie to przyszło do gło­
wy siedzącemu na ławce mężczyźnie. Ku 
!e, oparta, obok i zeszpecona bliznam; 
twarz mówiły, że był to widocznie inwa­
lida wojenny, chociaż zbył młody wiek. 
wykluczał to przypuszczenie. Obserwował 
z upodobaniem zgrabną figurynkę, kręcą­
ca «e przed nim w zapale karmienia łabę 
dzi. Pochłonięta zupełnie tą zabawą, nie 

ażyła nawet przypatrującego się jej 
ma ped tym względem czyato matki punV*|z z ł^wytem mężczyzny. Był to fakt wy 
widzenty Uznaje tylko zdradę fa*czną . j alkowy Kobieta bowiem metylko widzi 
za przekroczenie. podpadające pod V n - | z tyłu, aV wyczuwa męski zachwyt, co-
deks prawaTnjałżeńiiego. Wszelkie kroKr>ą*jniniej na\y 0metr. 
przedwstępne, svje nie doprowadzają eb| ;W»doczme\ wiosna działała tak odu 
imisK u, nie zalicinj. stę do przewin, prze 
riw którym może renąpWać mąż, albo wla 
«ne sumienie. < \ . 

T a też pani Lula mą zawsze czyste 
rumienie, jest wesoła, jak .Afceic, siczebio 
cząca, jak ptaszek. roz«'v. ietgtytny na ga­
łęzi, pachnąca.̂  jak gablotka, zperfumani 
wdzięczna, jak' pastelowy obrazsk, i poci« 
U I ' 1 ^ , ;»* .AIKA z masetsatu. TĘ- •'•>* 
Kracznaa malowana. Pr.yaajrauei jen pew 
ność, że się nie stłucze; sanins ,wie< ba­
wić «ię nia jpokońne. bez abawv a«bx*-̂  

sse, z za 
zaja»o i ten bzo>»y kwiat. 

VVnsą patii Lukodwióciła 
miaiem ansktowania nt^ca na ławce i 
ujrzała wpabzone w siew* aczy>zdziw'-
uym wyrazem zachwytu, radości i biedo 
wierzania. \ 

Pani tutai, Hajno? 
Zrozumiała. Byl do kc 'odobw 

tyczny. Po raz pierwszy zrozu^niała, że 
metylko ptękno jest pociapające. Że i w 
brzydocie taić się może coś, co wabi ku 
?obie. Jakiś urok nieokreślony. A może 
to dusza właśnie? Przebiegła błyrkawica 
myśli. 

Podeszła do ławki. Nieznajomy chciał 
się zerwać, zapominając o rwem kalectwie 
Ujęła go delikatnie, lecz silnie ręce I 
osadziła na miejscu. 

Proszę siedzieć i uspokoić się przede 
wszystkiem. Nie jestem Helena, niestety. 
Podobieństwo złudziło pana. Przypomi­
nam kogoś... kogoś bli^kie^o panu? —za 
pytała nieśmiało. 

Siedział skurczony, zmalały, z tą bied 
ną swoją, tak baidzo oszpeemą I warzą u-
kryłą w drżących dłoniach. 

Tak. Narzeczoną. 
Milczeli oboje. Ona tern milczeniem 

^rała w siebie jego mękę. dziwiąc się sa­
mej sobie, że ją tak odczuwa i rozumie. 
Skąd jej się to wzięło? Czyżby ta wiosna 
wyzwalała jakieś nowe. nieznane dotąd 
jej samej itruny serca? A może ko właśnie 
ta dusza budzi się w niej tak niespodzia­
nie? Szepnęła cichutko, niemal bez udzia­
łu woli: 

Umarłą? 
Odeszła. 
I nagie, jakby dahze tmkzeiie było 

i^ż męką nie do zniesienia, zaczął wyrzu­
cać z siebie urywanie: 

— Zaręczyliśmy się pr/.ed samem m<' 
jem wstąpieniem do szkoły lotniczej... By 
ła jeszcze takiem dzieckiem., może me ty 

katastrofa... Spadłem z płonącym samolo 
tera...Uratowali.. Wolałbym zginąć... Ura 
towah'.... ten łachman... strzęp dawnego 
wietnego Jura. Gdy zobaczyła mnie w 

szpitalu... uciekła ze strasznym krzykiem 
uciekła... i już nie wróciła, \azajutrz o-
trzymałem pakiecik... Zrozumiałem. Nie 
kochała mmc nigdy. 

A może... 
Nie. Miłość przeżyje wszystko, nawet 

kalectwo i śmierć. Co waite jest uczucie, 
które spłoszyć może zniekształcenie formy > 

Przecież treść pozostała ta sama. Moja du 
za, moje serce nie zmieniły się... 

Zapadło ciężkie milczenie. P*ni Lula 
siedziała blada, z oczami wpatrzonemi jak 
by w głąb siebie. 

A może on nie miał duszy ? Duszy roz 
budzonej, świadomej? Słowa te wypły­
nęły z jej ust bez ud "du jej myśli i woli, 
jakby podyktowane przez koatoś innego. 
Sama zdziwiła się ich dźwiękiem. Dusza? 
Już po raz trzeci my>'h o niej dzisiaj. 

Nieznajomy podniósł głowę i wpawZyJ 
się nieruchomo w towarzyszkę. Zdawało 
się, że te słowa nie trafiły odrazu ^° jejr° 
świadomości. 

Nie miała duszy ? A czyż nyże istnieć 
kształt ludzki, nie zamykając * aobie tej 
cząstki Pracłucha, który prz««"k* wszyst­
ko, jest we wszystkiem. w ^fid&n stworze 
niu, w każdej woni kwj^u, w każdem 
drgnięciu fali, -w każdym olasku gwiazdy? 
Czyżby czl<*wiek mógł oyć tak upośledzo 
ay? Z 

Patrzyła w niebo jak urzeczona, chło 

cie się o czyjeś cierpienie Ale najcze 
własna męka i dusza się wyzwala. B 
się ta królewna, zaklęta w materię ciel 
A raz zbudzona — już uśpić się nie 

Słuchała w zachwyceniu, flie widząc 
jego brzydoty ani okareczeioa. „Wie1 

ła" tylko jego duszę. I pomyślała: 
lamta mogła tak odejść od niego.1 

Ale, widzi pani, iest dużo trwo 
ludzkich, w których ta zaklęta kró«« 
śpi tak mocno, że nic nie jąst w siami 
obudzić. Są to tak zwani zjadacze chi 
kaijeiowicze, ludzie pozytywni, zwacj 
materialistami, uznający zwadę: z fc 
jesteś więc w błocie żyj, bo i w błoł< 
znów zamienisz. Całe nieuświadom 
masy. Niewolnicy ciała. 

Umilkł w zadumie i zapatrzył się 
białe łabenzie. które zaklęte w kształt 
ka, a pp-żbawione możności lotu, jak 
tane d«cny przyziemny tylko żyŵ ot w 
mody- Wtem złowił wyczułonem ud 
tluduone łkanie. Odwrócił się, zdumior 

Pani Lula z głowiną owięziona w < 
niach, oparta na poręczy łnwkś. łkała 
dziecko. 

— Co pani? Co pani? — dopyty 
niespokojnie. Ale płacz Ute ustawał. Z-, 
pokojony, nie zdając sobie sprawy z I 
co robi, zaczął gładzić złote kędziorki, 
wichrrenwm swawolnem wymykające s 
pod zbakierowaneuo całkiem kapelusil 

— No, cicho, ciebo. Proszę «ę ut 
1 ll 

Nie mógł yrozumieć tej fali łez. S 
z*. wied. ieć, że to rozbudzona d 
1 - \la swói pi<-n\ szv chizest santouświi 
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S o n e c z n e dn i .Czarnych 
Jubileusz pracowitego klubu. u 

.rzarni", najstarsza organizacja 
sponwa na ziemiach polskich, 

świeci swój 30-letni jubileusz. 
Izydzicści lat istnienia klubu stano­

wi tres olbrzymi, okres, który nie 
wszscy pamiętają. Starzy bowiem zalo 
zycle rozeszli się po całym kraju — 
młóci zaś członkou c nie żyli jeszcze, 
gdyKlub ich powstał. 

tzccliodzac historyczne koleje 
. .Cłnyci i" wypada zaznaczyć — że 
niejrobili nigdy zawrotnej karjcry 
^pobwei, nic poświęcali bowiem idei 
dlaldncgo wyczynu, z drugiej strony 
iedfljk w żadnej gałęzi sportowej nie 
^katodowali, idąc przez 30 lat pośre­
dni'drogą krzewienia kultury fizycz­
no wśród 

szerokich mas młodzieży. 
Wewnętrzna zwartość członków — 

nieustępliwość mimo chwilowych nie­
powodzeń — bezwzględne umiłowanie 
buto klubowych — wkońcu mrówcza 
prs:a organizacyjna nad stworzeniem 
tnij łych podstaw istnienia klubu — to 
/.afldniczc cechy jubilata! 

Wspaniały park sportowy — żelazo 
bcohowa trybuna — olbrzymi dom tu 
ryltyczny w Sławsku — stanowią wł-
dnilc oznaki mrówczej pracy nad u-

.Czarni" 

ibic, srało 1 

ipomog— ws 
0 ją z czem 

sołty*; w 3 
O' prost ge 
idmówił 
nieszltat Koi 
>, wyszl z dn 
ieci. TA-iaćlc 
matki, eszk' 
iv. Cheino. 
1 K owaka- 5 
icnre znał.) i 
ryzącegc pb' 

iorowegt 
:$ie pagwov 
czówna *i\tftt 
niowemuazie> 
mu- resz *• 

dyn po<4.i p ' 
;wilić. 7. .viia< 
cła kjlktkrml 
ikrutny 'yn. 
na mcbip-Ki śrutowaniem dzieła, które 

; „ pńżri m1 pried 30-tu laty rozpoczęli. 
Sportowa ich pozycja w piłce nożnej 

sktew oc bu Vłkh;j atletyce, pięśclarstwic uarciar-
. aby ^rcnj 'i' :.tvi4 kobiecych grach sportowych, ho 

kdu «a lodzie Ud., wskazuje wyraźnie, 
matki 's si *cHi (.CznrnvchM pracuje sic. 

i minut.. He sił starczy, 
nie zyw. o* ''odnego Im Jednak nie można za-
ala razeri z i nr|e«yć i w tym kierunku są bczwzglę 
i tam po dnjrmj z wyciczcami — a dziedziną tą 
slonemi fązk'-jJcU ich pionierstwo aportowe. Oni 

hojvlin pierwsi wprowadzili w Polsce 
pi|<C io/ną i lekką atletykę — gałęzie 
snirtowe. które do dnia dzisiejszego do 

k * | rujnująco, odgrywają rolę. 
Nic sposób dziś powtarzać nazwiska 

mówił pokut tyfh.! którzy „Czarnym" przewodzili w 
i uatam iwi^Wlt łch triumfów i niepowodzeń, nic 
ci.. ?rz/aatii«łl>*sdb wyliczyć ich wszystkich czoło-
:zvnu TJetjz( 

iadków ju l 
dokonani 

i, zubrał p 

wych zawodników — przez trzydzieści 
lat przewinęło się bowiem ich wiele se 
tek — hołd należy się jednak pierw­
szym polskim sportowcom, tym którzy 
mimo sprzeciwu ówczesnego starszego 
społeczeństwa, zakładali 1. L- K. P. N. 
„Czarni". 

Do nich w pierwszym rzędzie należy 
I. Prezes klubu dyrektor inżynier Ka­
zimierz Sołtyński. obecny fundator 
wspaniałego złotego puharu dla zwy­
cięzcy w piłkarskim turnieju jubilcuszo 
wym, w którym dnia 1-go i 2-go lipca 
biorą udział 

Pogoń, LKS „Gedanja z Gdańska 
i Czarni. 

W złotej księdze klubu ufundowa­
nej swego czasu przez prezesa Tadeu­
sza Hóflingcra tuż po pierwszych kar­
tach, na których widnieją autografy 
Prezydenta Rzeczypospolitej Ignacego 
Mościckiego i 1-go Marszałka Polski Jó 
zefa Piłsudskiego — zamieszczonych 
jest szereg nazwisk członków 1. LKS. 
Czarni, którzy w ochotniczych forma­
cjach polskich, a następnie w wojsku 
polskiein oddali swe młode życie za 
Ojczyznę. 

Państwowo-twórcza idea i gorące 
umiłowanie rycerskiej rywalizacji spor­
towej są zawsze stawiane przez „Czar 
nych" jako dominujące maksymy. 

V/ dniu największego swego święta 
.składają „Czarni" równocześnie hołd 
pierwszemu budowniczemu Polski Mar 
szalkowi Piłsudskiemu przez wzniesie­
nie Mu trwałego pomnika na frontonie 
trybuny sportowej. 

Pierwsze popiersie Marszałka Piłsud 
sklego na budowli sportowej w Polsce 
jest huldciu pionierów sportowych dla 
bohatera narodowego, który brać spor­
tową nadzwyczaj lubi i w przeszłych la 
tach chętnie bywał na wszelkich zawo­
dach, bez których nie obeszło się na­
wet w polu w latach 1914—1916, kiedy 
to przed Marszałkiem grało w piłkę 
szereg Czarnych lwowskich, 

ówczesnych legionowych żołnierzy. 

S K S . G l O'.. n o - W . K . S . I O d . d . Ł o w i c z . 
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wych, zdobywają pierwszą bramkę 
strzeloną przez Kozaneckiego. W tym 
czasie broni dobrze orientujący się 
bramkarz gości. 

Przed przerwą jeszcze raz kapitulu­
je: pięknym strzałem w róg, Bednarek 
zdobywa drugą bramkę. Po przerwie 
Wojskowi z miejsca zaczynają podpro­
wadzać huraganowe ataki. Pada pierw 
7?« dla nich bramka-., a potem druga... 
( j o s p o a a r « » - » . - - ^ » ł a j z a b i c r a j ą S ię 

.do pracv I w rezultacie z d t ń ł j - ^ Ł , ^ 
cięską bramkę strzeloną z ładnej k iw-
binacji Adamczyk 11 — Bednarek, przez 

do-M R t c I e n U D c p r i e r w y gospodarze uzyskują prze,'ostatniego. Sędzia p. Wilkoszewski 
I W niedługim czasie po niefortun j bry. 
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5imo Carnera mistrzem bokserskim świata 
wszystkich wag. 

jensacyjny mecz bokserski w wa-
zicięźHlej pomiędzy mistrzem świata 
nrykaflinem Sharkeyem, a olbrzy-
le yłoskim Primo Carnera, zakoń-
z3 s% niespodziewanie 

M B 
J}4icJarzyk sportowy na dziś i Jutro 

rzSiwia się następująco: 

SOBOTA. 
Piłka nożna: 

>»3kt> DOK. godz. 18. mecz o mi-
t > ' \ o klasy A: Hakoah — Makabi. 
ip^^loły przedmeczem rezerw. P°-
x P % lodzi i na prowincji dalsze mc 
se mistrzostwo kiasy B i C. 

Tennls: 
ftv ptzv ul. Wodnej, od godz. 16 

ivly teanisowc z udziałem mistrza 
ol: iłociyńskiego oraz Wittmana. 

tiry sportowe: 
jboisbach w Łodzi dalsze mecze w 

raportowych o mistrzostwo. 

NIEDZIELA. 
Piłka nożna: 

pko DOK, godz. 10.30, nieoz 0 mi-
ripto klasy A: ŁTSG — Widtzew; 
go '8 mecz o mistrzostwo klasy A: 
'KJ~ WiMa. 

pko ŁKS-u przy Al. Unii, godz. 
i^cmecz o mistrzostwo klasy A: 

— SKS."-

Mfystkle powyższe mecze popwe-
ą iPdmeczc rezerw. Poza tern w Ło 
i i Prowincji odbędą sic dalsze me-
e distrzgstwo y^sy B i u 

zwycięstwem Car nery 
w szóstej rundzie przez nokaut. 

Mecz toczył się o tytuł mistrza świa 
ta. Tytuł ten zdobyty więc został przez 
Włocha. 

ku sportowym. 
Tennis: 

Korty Union - Touringu przy ul. Wod 
mej» od godiz. 10 i od godz. 16 mecz ten-
nisowy o mistrzostwo drużynowe Pol-
skf: Union - Touring — Legja (Warsza­
wa). 

Kolarstwo: 
0 godz. 7 rano z Placu Wolności 

start do wyścigu kolarskiego dookoła 
Łodzi lm. ś. p. Władysława Sierpińskie­
go na dystansie 204 kim. 

Gry sportowe: 
Na boiskach w Łodizi dalsze spotka­

nia o mistrzostwo w grach sportowych. 
Marsze: 

Na trasie Piotrków — Łódź marsz 
szlakien legionistów, organizowany 
przez \'( Związek Strzelecki. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Rosół z wakaronem, 
Sztuka mięsa z mizerją, 
Pieczeń cielęca z marchewką. 
Poziomki ze śmietaną 

Jutro; Marjf 
Wichótl ałnńca .1.1? 
ZachAd — 20.00 
1 > Itr lm' ' I n i,. 16.41 
Tydaieó 2.$. 

A N A C I I U T I 
P L i r r o s 

PLUTO 88 

P L U T O S 

P L U T O S 

P L U T O S 

P L U T O S 

Ctnętelskie cukierki Gumowa 
krzepła, rzedUoią jak szklanka 
timonaxłu,tDznuxcłuają k&s-
ciec,cxyszczą Areią zdejmują 
nalot z ząbćas, zawieret/a^ 
ekstrakt gumy da żucia 
c^Hicćw.jurzi^i cukru ischi 
akaujj /iochuprvłfuAowi/ch 

A M A C I N T I 

A N A C I N T I 

A N A C I M T I 

A N A C I N T I 

A N A C I N T I 

A N A C I N T I 

T O K C I l l e Ą A i W I l l I P I U T O S T Y I I S I I t O lir. 

Zawody główne o mistrzostwo Polski 
w pływalni Eecjfi. 

Dziś i Jutro, (sobotą i niedziela), odbę 
dą się na pływalni Lcgji zawody głów 
ne o mistrzostwa stolicy w pływaniu, 
skokach i piłce wodnej. 

Startować będą wszyscy czołowi za 
wodnicy z Bocheńskim, Szrajbmanami. 
Choiną, Szwankowsklm, Kępińskim. Mo 
rawską, Kratochwilówną i t. d. 

XXT 

POLACY W G O D Ó L O . 
Ś w i a t o w e j a m b o r e e h a r c e r z y . 

Na światowe jamnoree harcerzy w 
Gódiiló zgłosiły udział następujące pań­
stwa: 

Węgry — 12.000, Włochy - 5.000, 
Jnglja — 4,500. Francja i Polska po 1500, 
Czechosłowacja — 400, Jugosławia i 
Belgia po .100, Rumunia - 290, Norwe 

gja 175. Grecja 150, Holandia, Plńlandja 
i Armenja po 100, pozatem: Luksem­
burg, Syrja, Hiszpania, Portugalia, Ro­
sja cmigrancka, Bulgarja, Japonia. Po­
łudniowa Afryka. Łotwa, Litwa, Szwaj 
ęarła. Rstonja, IslandJa, Haiti i Siani. 

Sport w kilku słowach. 
W mlędzyklubowych zawodach ko­

larskich SS. ,«Rapid" ze startem w Krzy 
win zostały osiągnięte w dniu onegdai-
szym następujące wyniki : bieg główny 
na 50 kim 1) Lisiak M. ŁTK) 1 g. 38 min. 
>) Banaszek M. <Bicg) 1 g. 38 m. 40 sek. 
3) Prcund ( U D 1. 3S.55 4) Kolski (Mak.) 
5) Wencłatw (ŁTK> Bieg propagandowy 
nn 25 kim. 1) Ba wilk St. (PTC) 50,20,6 2> 
Kinlajt (Bieg) 50.25,6 3) Ba'\\<lik J. (PTC) 
4) Szostakicwicz (St. Tuszyn) 5) Hanisz 
Rapid. Bieg turystyczny na 15 kim. 0 
Świątek (Bieg) 30,53.8 2) Świątczak 
(Bieg) 13.35 3) Moszczyński (Rapid) 32.40 
Bieg dla pafi na 6 Rlm. I)'Urbanowiczów 
na (Bieg) 13,29.0 2) Wójcikówna (ZJ.1 
14.66 3) Brajerowa (Wima) 14-15.6 Ogd 
łem startowało 50 zawodników. 

Program jutrzejszego meczu teimiso-
wego o drużynowe mistrzostwo Polski 
w którym weźmie udział Tłoczyński i 
Wittman został ustalony następująco: od 
godz. 10 przed poł. gry pojedyncze pa­
nów: ze strony Legii: Wittman. Maje w 
ski— ze strony Uniom Touringu: O. Stet 
ka. I H. Schróder (Losowanie odbędzie 
się na miejscu), gra pojedyncza pań: Neu 
manówna (Legja) L. Brauerowa (UT). 

.podwójna panów: Tłoczyński. Witt-

RADIO - K Ą c t k . 
TUSZYN, n i c r l n . l a . 

9.5S P r o g r a m n i ckiru bir^.-y. 10.00 Naboż̂ u. 
t two rr L w o w a . 11,V, t l i l i .•• i ini->iii% p. t. ..Sto. 
w a r z y u e n i e c m i t y j n e k . < P a l l o ^ n o w " . 11,57 
Sygnał . • >•%, \l:• . P r o g r a m na .1 • u b i e l i c y . 
1 2 1 0 K o m . meteor . 12,15 P o r a n r k niucycsay. 14,00 
O J c t y t t * L w o w a , 14,15 K o m . r o l n . — i n r t r o r . 14,20 
P ł y t y . 1 4 4 5 Pogadanka konkursowa p. t. J a k prae 
r h o w y w a l e m o b o r n i k d a w n i r j , • j a k obecnie i j a k i 
J i p r o w a d t i l e u i n łodoćmian" . 15.05 Koncer t r l i ó ru 
„ S u r t n a * D y r . T r a m w a j ó w M i . - . - k i li. W i i r i e r w i e 
w i e d o m o i e i l i ieaaee. I."..:>'> R e c i l a t for tep ianowy l i . 
Ja»ińtkiei .o. IbM Rad jo tygodn ik d U m ł o d a . 1 6 J 5 
Opowiadan ie d l a daieci p. l „Zapoinniany teglar< 
p a l i k i * ' , 16,30 R e c i t a l £piewaciy f. P r y w n i a n - K i -

KłyeeroweJ. VJ00 Odc«>t »Jak rohAlniey i l . -nl . i >ic 
prac»" — w y g i i n ł . T . D o n i a n i e f f k l , inap. pracy. 
17,15 M n i y k a l u d o w a p o U k a w w y k o n a n i u O r k . 
-Mnf.»n O p e r y Poznańnk i r j . 1&,00 K o n i . Z w . Prac. 
G m i n W i e j s k . 18,05 P ły ty . 18 35 Program na di i icń 
następny, 18,40 Roamaitośeł . 1°.00 Sturhowi»ko p. 
t , j d e a l n y m a t i o n e k " p o d ł u g Wi lde 'a . 19,40 S k r z y ń 
ka pocztowa techniczna o m ó w i f. VT. F r e n k i e l . 
20.00 K o n c e r t w w y k . O r k . P. B, W przerwie o 
21,00 D z . wiecz. 22 0« M n z y k a t a n f / n a . w ia-

domoaci sportowe^ 22.40 Wiadomości meteor, d la 
k o m u n i k . l o t n . i koro. po l icy jny . 22,15—23.00 M u -
zyka taneczna. 

rrian— Schróder. Stetka. Od rod. K)-cj 
siiiaie panów, i gra mijszana: Neumanów 
na. Wittman — Brauerowa, Stetka, oraz 
single panów. Możliwe, że gra podwójna 
panów odbędzie się po południu a gra 
mieszana przed poł. O ile czas pozwo 

»4»r «• 
• 
Zycie ekonomiczne. 

B A W E Ł N A . 
,\ou.y Jork, 1 lipca. L o r o 1 0 J 5 ; l ip iec 9 ,99 . 

sierpień 1 0 , 0 1 ; wrzesień 10.16. 
S'ou.y Orlean. 1 lipca. Loco 10 .03 ; l i p iec 9 ,93 ; 

paźdz iern ik 10 23: grudz ień 10,37. 
I.ivtrpool, l lipca. Loco fi.38; l ip iec 6,08; aler-

[>icń 6.03; wrzeMcń 6.03. 
hfriptka. I lipca. Loco 8,37; l ip iec 7 ,93; paź-

d / . i e m i k 8 .05; l istopad 8.11. 
llrentti, 1 lipca. l o c o 1 1 . M : peżdz iern ik 10,95: 

•5iui!/ ień 11.16. 

Waluty dewizy i akcie 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e 

D A L S Z Y S P A D 1 K D E W I Z Y A M E R Y K A Ń S K I E J 
1 L O N D Y N U . 

Ogólne usposobienie nu l i ie ldi i , - p ieniężnej b \ . 
In słabe, obroty — j redu ic . 

IV\- ikiimi j«i-k i ule 'l,i i lol - / i m u spadkowi 
tracąc 7 areszy na 1 dolarze. Również poważnie j -
I t t j zn iżk i do/.nalu dewttM na I oin)>ii k t ó r f no­
towano po kursie 30.17. e.zjli o 15 groszy niższym 
ód dnia poprzedniego, Pozatem doje wydatnie za. 
znaczyła mc zn i l koWo t •ndeiieja d l a dewizy bolcn. 
i le rsk ie j , k t ó n i -traciła 25 groszy na 1H0 f lorenacl ; 
hol . , on iz w ' t o - i i n k u do poprz.eilnieli n i e o f i e j a l n j e h 
notowal i kurs Sz tokho lmu «pailł o 1 / I . 5(1 (tro»zv 
na lud kornnaeh izwedak ieb 

Jcdyuci zwyżki do /na l . i dewiza na t . d a ń . k zy­
skując 5 groszy na l im gubię: meh gdański eh. 

D la pozo- ia lyel i dewiz tendencja utrzymana. 
P o n i e z m i e n i o n y m k u r - i e dnia Wczoraj v e g * ob ie 
Hały d<wizv nu Kelc ie . Pory ł , Zurych i V. l o c h . . 

i \ru;wv i ' \ \ M \ M ) \ \ i : mi j ; i > \ o i . i i u. 
W grupie pożyczek p remiowych panował n -̂

i t r ó j n ie j , i lnoli ty. obrót ; mało .•».} •>ii>nc. 
I p r o e 1'oż. 1'remj. Do larowa p o z y - k u l i ! >li-at••• 

•ie w i lui i i p o p r z - f l n i m 75 cro-zy na s » t n e e . 5 proc 
! ' o ż \ r z k a K m i w - r - j jn i obiegała po kur* ie ni" 
r m i e n i o i i M i i . D la p o . o k t j l M h p o i y c w k ti m l e i u ;.. 
bvta - l i b a 7 proc. P o i y c z l i f Stabi l izu. y.iua za'.t;. 
p y w n n n po Uur- ie e II) 15 proe. .lak z w j k l r l i :> 
i O b l i i a c j e l i a n k ó w p i i i - l w m i < r b Uoln i •••> i ł . o . 
s|ioilnr-lwii Krajowe•:•> «mi rn kurrow>el i :i.»• wy 
k,./:i!y. 

l*RVVk \ 1 A ' , : ( M P t E K Y M I K \< \VM -
M « . i M : - t - Z E . 

D z h d j i r y w . H i m h i ipi i i / iu lok.M«'i\ili Dyt I n , 
chc o z i w i o i n D o • . o , , clo-.lo rylko w t r u p i . 
slol.eziiM l i l i - low u . m y e h dla U l ó r • !i noto­
w a n o niocoa tendencje, 

i! proe. I.ir-ty Zu-tuwne ni. W u , » w > !>• I> d n -
vr.r o 0 25 proc. ' pror . /.'laMic Z i i m-k i 
dolarowe p o z \ - k a l y u t i .oone w dniu 21 I.. m . O.Sl 
proeeiit . '1 proc. I,i-t> '/••< /iem-k e złoWW 1 

Zastawne Tow K r e d . Z łem»k. - i iwi. Tl. 

PAPIKR) ri:tii.l.M'i \ i; 
P r e m j o w a Poiyezka Do la rowa - • a III IH.5H 

U! 75; Państwowa Pożyczka Km»WIR-)j«« PQ4 i 

,i odbędzie się nadprosram^-o ,tóazu- \^^^ZuZ, 1£\ ' u ^ Ł S 
wa fira mieszana z udziałem uoczynskic | n « panu roIM.>» vi m i : i.i.t> />. t M«%k« «.».;»-

«,o i Wittmana. K r a j l i cm. v,r • i 1 * u i ::. .1! •• r.e >. 

.lak się dowiadujemy w W f ^ m n f r ^ & ^ ^ Z 
DKSn kolarskim dookoła Lodzi im. s p . ! R a n k u ».o.| . . K r a j . 1 ••„,. >.ioo: rwiiaoeje u-»i-.. 

Władysława Siurphiskiuuo na dystansie | wi«ne b a n k u <.<..p. Kr.. . i . 1 n n mscm i . - i y / .»«»w 

204 kim. prócz czołowych szosowców, '"' T " * - k r - 1 * **»»»av . 
lokalnych wcznia rówsńcż udział zi.aiiE 
kolarze zamiejscowi, i>i:zvczem napłynę 
ło wicie zgłoszeń kolarzy kliib(>\\ war­
szawskich. 

W dalszych spotkaniach tennisowych 
w Wimbledonie Jędrzejowska w grze po 
tlwóJMcj pań wraz z Stammers pokmialy 
parę Rice- Montgomery 6:1, 0:1. Jędrze 
jowska trrała tym razem doskonale. W 
ŁJRZC mieszane] do dalszych rozgrywek 
zakwalifikowały się parv: Hcnrotin, Ber 
nard: Nuthal. Borotra; Payot, Fisher; Ja 

mes. Lec: Mc. Ready. Grandauillot. 
W biegu kolarskim dookoła Węgier w 

ogólnej klasyfikacji po dwóch etapach 
prowadzi Stettler (Szwajc) przed Haen-
dlem (N) Michalak, który w drugim eta­
pie był siódmym, znajduje się na 17-ew 

Skutki opuszczenia boiska 
w c z a s i e m e c z u 

Niedawno rozegrany mecz ligowy 
Wisła—Cracovia zakończył się, Jak Już 
donosiliśmy, zejściem z boiska przed 
końcem meczu piłkarzy Wisły. 

Obecnie Wydział Gier i Dyscypliny 
Ligi PZPN, zweryfikował zawody 3:0 
dla Cracoyii-

327 dni na oceanie. 
Wspaniałą podróż pol okicb wloślaray. 

Donoszą z Rio de Juneiro, że do zato 
ki w Balem północnej Brazylji zawinął 
yacht „Zjawa", na którym trzech pol­
skich wioślarzy odbyło podróż z Gdy­
ni przez Atlantyk. Podróż trwała 327 
dni. 

Jest to yacht 5-tonnowy. 

AKCJE N A D M M o t . M . 
M a ł o r u i h l i w e za /wyczuj z, , , i : , . i i e - f ie ldy al>">j 

n e j by ło l i i o e : i o oż .w io l i e pr/> zv i>;k.-. nn) i b 
hrotaeti i inoenie. iszej leudeiu ii 

Z p u p erów l ianU. iwwI i w k u p y w a n i ! akcje R i n . 
k u 1'oLkicgo p o k u r * i e o 50 p r e « z > wyżsxym na . z t i 
rr. W g i t i p i e n ie l . i lu i -g ir /nej i i ImHunn akc jami l.il 
popa (mi cenie wyf.JiteJ o ^5 r . ro -zy na !.:lucc o i u . 
Sloraeł iowiee, k tóre w *tosunki i d o dnia wczorajsze­
go by ły tańsze o 5 g n w y rui naturę. l ' o z u t r m r * v i 
ny bv ł dz ia ł ; | M i ż y w e » y . w k t ó r y m d o . z ł o do tran-
z a k . y j akejani i l la l .c ihui .chu p o kur>io o . zł. w ' , 
itzym na «ztuee 

l ' kaza ły - ie d a w n o n ! . m i ł o w a n e na giełdzie ak­
cje l l a n l k e . 

K I R S Y A K < : Y J 
R a n k Po lsk i 75.00; L i l p o p 9 . 5 0 - 9 . 7 5 : Stararlto 

v i c e 8,|i5; H n h e r b u e r h 4 2 — 4 4 : H f n t k r 16. 

• I K L D A ZBDŹOW \ 
W A R S / A W S K A I P O Z N A Ń S K A , 

fl^orszauti, I fifHn. I . ' rzędowa ceduła 

Kizowo-Towarowej, ceny aa 100 ka . n a r 
Gie|d> 

l i t wa 
>ck wa 

U L G O W E W Y C I E C Z K I 
d o R a b k i , K r y n i c y , T r u s k a w c a i W a r s z a w y -

Tutejszy oddział Wagons-Lits Cook urządza w najbliższą niediialę doi* 
lipca r. b. następuuce wycieczki: 

D o Warszawy odjazd w niedziele, o godz, 7.28 x dworca Kaliskiego, wj ia 2 ( ] 
x Warszawy tego samego dnia o gods. 23-ej. Prtaiazd w 

obie strony wynosi Zł. 9,60. 
D o Truskawca odjazd w nadzielę o godz. 20,08 z dworca Kaliskiego w wag-o-

flie bezpośrednim pospieszn. od J^semyśla do Truskawca. Miej­
sca reserwowane. Przejazd »rynosi: kl. Ill-zł. 26,90, kl. Il-si. 31.10. 

D o K r y n i c y odjazd w niedziele, o godz. 21.40 z dworca Fabrycznego pociągiem 
bezpośrednim do Krynicy Miejsca rezerwowane. Przejazd Wy-
nosi: k l III-zl 22.80, kl. II-zł. 33,50. 

D o Rabk i -Zdró j od'*zd w «obote, o godr. 1-ej w nocy « dworca Fabrycznego. 
Przejaad wynosi: kl. HI-il 22,40, y . łl-zł. 33,50. 

Ze względu nt ograniczoną ilo&ć miejsc, często »ią zdarz4, pasażerowie 
zgłaszają się w ostaanich godzinach i miżkowych biletów nabyć nie mogą, wo­
bec teeo uprasza się o wcześniejsze zgłaszanie swego udziału w wyżaj wspom-
nianycn wycieczkach. 

Na wszystkie wyżej wspomniane wycieczki bilety nabywać rnoina w biune 
Wagons-Lits Cook (Piotrkow»k« 64) Czynna b«» prjerwy od godt. 9-ei rano 
do 9- i i wifciór. 

t o n . ' k i t r . i l u-i«lor.e na podstawie r e n u ie łdowych . 
ł j l o I aanraard 70!) »1. : i , 5 i U - 2 2 , n O ; i y t o I I etan 
dard ft87 21.110—21,90; pszenica i z e i w o n a , j a r . 
• z k l l - t a '.'..') gl . 10,00—41-00; pczrnica jedno l i ta 7t . 
c l 5 ' ) , ( I0—10,00; palenica i b i e r a n a 731 gt. M j M ) • 
3 0 0 0 ; t n f k a pazenna gat. pierwszy 45 proc. J u k -

. i n s e w a " 6000—f t5 ,00 ; m p k a pszenna icat. p l e r w w y 
I 65 proc. 55 ,00—60.00: m a k a pszenna gat. d r u g i S< 

pror . po , , lnksu»owcj" 50.00— 55.00; męka psgrnra 
ga t trzeci poślednia 25 .00—35.00 ; m f k a z - m i 
pyt l - gat. I 65—55 proc. 34 ,00—35.00; m ą k a Sylni i 
s i lk . gat. I I po 55 proc. 2 6 , 0 0 — 2 7 , 0 0 ; męka iy tn i - 1 

r a z o w a "3 p r o c 26.00—27.00. 

Poznań, 1 lipca. U r z ę d o w a ceduła G i e ł d y Zbo-
ż o w e j i T o w a r o w e j . W a r u n k i : h a n d e l b u r t o w y , pa­
rytet P o z n a ń , dostawa błcżęea. aa 100 kg . K m 
ustalone na podstawie cen or jentacy jnycb: ł y p 
l y . 5 0 — 1 9 J 5 (usposób s t a l e ) ; pszenica 36 ,75—37.75: 
'usposób, s t a l e ) ; jęczmień: 643—662 k g . 15.75— 
—16.25 tusp i p n k o j n e ) ; jęczmień 681—091 k g . 
lo . - j , 17.00 ( t i . p . s p o k o j n e ) : owies 14.00—14,50 
(nap. ^ w k o j u e ) ; m ą k a t y l n i a fij proc. z w o r k . 
30.50—31 ' ; ) (usp. s t ide ) ; mąka p.zenna 65 proe , z 
work . S6.00—50.00 ( o f - • s * ' ' ' 1 ; otręby ży tn ie 11.7 
—12-JO; o ł r e b » ^eaenne 10,00—11,00: — paaennr 
grubo 1 ! . 2 S - J * 2 3 ; r z e p a k 4 * 0 0 — 1 6 . 0 0 ; rzep ik 
12.00—43.0t rorrzMj 52,0O*-5fi,(K) ; w y k B 1 1 , 0 0 -
1 2 0 0 ; ieWMlca 11.00—12.00; e r o r h W i k t o r j a 21.01 
~ 2 6 > " ! ł n b i n niebieski 6 .00—7,00 ; ł u b i n żółty 
S / *—' ' -OO; T r a n i . na o d m . war . i y ta 90 , p s z e n i c y . 

P » . OKU 15. m a k i ż y t n i e j 76,25. m a k i pseennr j 
17 .50 , o t r j b ł y tn lcb 15 tonn . Ogólne usposobienie 
• poko jn r . 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr M ie jsk i — pnp. Dziewczęta yv mundur­

kach; wicca- D « w a V 

Teatr Łeial. — Czy jeat co do oclenia. 
Adria — kobłela jeat piękna. 
fjipjtol — Syn mirnowoli-
( a,ino — | OTRUM Boy. 
C#r»o — 1. Woc w Chicago. U, Dzikie pnlt. 
Czary — Nagana. 

< - rand .K ino — \'.'io»ka Ma Atuju. 
luna — Panienka i miljon. 
Metro — Gdy kobieta je-t piękna. 
Palące — Najana. 
Przodwiośnie — 10 proc. dla mnie. 
Rakieta — I. Dr, Frankenstein. U. Sio metrów 

miłnici. 
Splęndid — Mg* « urojenia. 
Stylowy — Szatan zazdiośei. 
Sztoki — I S/ary dotti. IX, taicuuu-..; skrzyń 

ki pocatowej. 

http://llal.cihui.chu
http://kitr.il
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isii iiwm u. 
ttcetylko ucho jest narządem słuchu. 

Idyl la na armacie. 

Nie wszystkie wypadki głuchoty są 
beznadziejne. Jeżeli przytępienie słuchu 
jest częściowe, wynikłe z uszkodzenia 
bębenka lub nerwu, można postarać się 
o doprowadzenie fal dźwiękowych do 
ucha wewnętrznego droga okólna. Do­
brym przewodnikiem dźwięków i wy-
ręczy cle lem ucha może bvć czaszka 
które i k 
tuja. wił 

nv ..osti 
kilka lal 
przystaw 

stosunkowo dobrze t: IIMIL 

mitowal dźwięki za pośrednictwem ze 
bów. 

Ostatnim wreszcie wynalazkiem są 
znajdujące się w użyciu aparaty, oparte 
na zasadach clektro-akustyki. Są to mi­
niaturowe mikrofony połączone z bater 
ją elektryczna i siatką atunliiikacyjną. 
Mikrofon ten można przykładać do Ja-
kiegobądź miejsca na głowic, a wszyst­
kie dźwięki dochodzą do ucha wew­
nętrznego głuchego z taką jasnością i 
wyrazistością, o iakiej nie można było 
nawet marzyć, posługując się poprzed­
nim aparatem. 

Mikrofony wyrabiają się w najroz­
maitszej formie. Istnieją modele, które 
umocowuje sic za uchem. tak. że są one 
orawie niewidoczne. !rwc znów imitują 
lornetkę z rączka; te sn przeznaczone 
clownie dla nań. 

koło świata z trasą: Nowy-Jork — No-
wy-Jork najwyżej w ciągu sześciu dni 

J. K. 

wiało sie do podbródka i w ten 
sposób wibracje dźwiękowe 

dochodziły do ucha. 
Następnym ulepszonym wynalazkiem 

był t. zyv. „dentofon"- skonstruowany 
przez prof. Autemps. Aparat ten trans-

Robot ° w 
Lot naokoło świata w 6 dni. 

Znany amerykański lotnik Wil l i Po­
ste, który razem z Haroldem Hetty dwa 
lata temu obleciał naokoło kuli ziem-
skiei. zakończył obecnie przygotowania 
do naszego lotu. Tym razem Poste pole­
ci bez swego kolegi, którego zastąpi .'ro­
bot". Na łamach amerykańskich dzienni­
ków znajdujemy wzmiankę, że słynny 
lotnik podzielił się ciekawenu szczegó­
łami o konstrukoii tego „automatyczne­
go pilota". W Ameryce ostatnfo istnieje 
już fabryka, produkująca podobne apara­
ty serjami. któremi wyposażone są licz­
ne pasażerskie aeroplany dla 

ułatwienia pracy pilotom. 
Aparat ten nictylko służy do utrzymania 
aeroplanu w położeniu horyzontalnem, 
łecz dzięki niemu można także regulo­
wać wysokość lotu f dokonywać róż­
nych ewolucvj. Wszystko odbywa się 
xc wzorową ścisłością za pociśnfęcicm 
małego guziczka i bez żadnego zastoso­
wania siły lotn ka. 

Na zapytania dziennikarzy 
odpowiedział z humorem: 

— Rzeczywiście, wybieram się w 
podróż naokoło świata, ale tylko w cha 
rakterze pasażera. Na wszelki wypa­
dek jednak zabiorę z sobą wędkę, gdyż 
słyszałem, że syberyjskie rzeki obfitują 
w ryby. Zresztą* mc nPżua przewi­
dzieć, gdzie trzeba będzie lądować, ma­
jąc nawet na pokładzie wiernego „robo-

nikicm. dopuszczonymi 
do kierowania pasażerskim samolotem. 

Przywilej ten jest zupełnie słuszny, 
gdyż Poste wraz z Hettym obleciał cały 
świat w & dni i 16 godzin. Słynny pilot 
poleci tvm samym aeroplanem „Vłncis 
May", na którym dwa lata temu pobił 
światowy rekord. Pewnej przeróbce 
poddany został tylko motor, mogący o-, 
becnie wykazać większą szybkość, któ-[ 
ra będzie sięgała mniej więcej około 

250 kilometów na *»>dzłnę. 
Poste startuje z Nowego Jorku i ma za­
miar lecieć yyprost bez lądowania do 
Berlina« skąd marszruta prowadzi przez 
Moskwę, Nowosybirsk, Irkuck, Alaskę, 
Edmonton Uv Kanadzie) i z-powrotem 

Zmuszaj oczy do patrzenie 
i odrzuć okulary. 

Marynarz angielskiego krążownika „Val-
Hint" maja swoja manko:;... — psa „Bon 
TO', którego widzimy ,.ni <o znudzonego'" 

na lufie armatniej* 

Zadziwiające wprost rezultaty osią­
gnął pewien wybitny okulista w Wir­
tembergii, lecząc swych pacjentów z 
krótkowzroczności całkiem nową meto 
dą. 

Uczony ten uważa wszelkie 
szkła za zbyteczne 

i leczy krótkowzroczność zapomocą 
specjalnego treningu- Uważa, że okuła 
ry rozleniwiają jeszcze wzrok, i że ra­

czej trzeba zmuszać oczy do patr 
zmieniając im codziennie ćwiczenia.,. 

Twierdzeniem tego lekarza iesttag/ 
cze, że często krótkowzroczność qp§U 
da swe źródło w sfabym ogólnie sttnie 
zdrowia i że przedewszystkiem na tr 
należy zwracać uwagę. 

W każdym razie pierwszą rzeczą 
którą nakazuje ów okulista, jest odrz' 
cenie okularów. 

U r o d a d o s k o n a ł ą b r o n ą 
Rady skromne! lecz skuteczne. 

Każda kobieta posiadająca nieco sil­
nej woli, jak już nieraz zaznaczałam, może 
ładnic wyglądać, jeżeli codziennie poświęci 

kilkanaście minut 
pielęgnacji uroiły. 

I ' i MI zasadniczem piuwem jest 
jak największa czystość, bowiem ..opetycz 
na", że tak określimy kobieta zawsze ro 
bi miłe wiużenie- Drugk>m dokładne po­
znanie wymagań niewieściej hiejeny. Trze 

lotnik 

Pomysłowe Amerykanki. 

Pokoje mieszkalne w... tramwajach. 
Kobieta nie waha się sięgnąć po każdą pracę. 

do 
Lo 

watny jest iak n 
ni ludzie znstos 
bv dla iirza.dzcu 

REKORDZISTA PELE 

Ameryka zna dwa typy kobiet: wy 
delikaconą, leniwą żonę milionera, któ­
rej życie upływa 

wśród bajecznego przepychu, 
fantastyczną władczynię męża, który 
ulega każdemu jej kaprysowi — i ener-
kiczną, narówni z mężczyzną wyrobio­
ną i wysportowaną kobietę, nie waha­
jącą się sięgnąć po każdą pracę. Kobic 
ta taka jest pełnowartościowym czło­
wiekiem, umie się zachować 1 — obro­
nić. Znamy z filmów tę energiczną, 
śmiałą, twardą postać dziewczęcia, czy 
kobiety, która z konieczności podejmu­
je ciężką walkę życiową i wreszcie 
dzięki energii i wystrzamofości zdoby­
wa zadawalniaiące 

stanowisko życiowe. 
Powodzenie zależy często od jedne­

go dobrego pomysłu, od jednej szczęśli 
wej kombinacji. Niekoniecznie trzeba 

gań dnia, odgadnąć nadchodzące zapo­
trzebowanie i wystąpić z odpowiednią 
ofertą-

Młode Amerykanki stworzyły za­
wody, k \ r y c h dotychczas nie było, 
gdyż nikomu na świecie nic przychodzi 
ło do głowy, żc mógłby się zająć czemś 
podobnem. Czyż słyszał kto o dziew­
czętach, które zarabiają na życic 

pakowaniem kufrów? 
Nie dotychczas nie znano takiego za­
wodu! Pakowanie kufrów, jako zawód, 
to jest właśnie coś zupełnie nowego. A 
jtdnak znalazła się dziewczyna, która 
zajmuje się stale pakowaniem kufrów — 
i trzeba powiedzieć, żc się jej powodzi 
całkiem nieźle. Dziewczyna ta odwie­
dza często najbardziej uczęszczane ho 
telc i pakuje dokładnie i systematycz­
nie rzeczy odjeżdżających. Pakowanie 
kufrów jest zajęciem bardzo uciążli-
wcm. Każdy z przyjemnością 

uwolni się od niego. 
Każdy też z przyjemnością zapłaci Pa-

t nadziei, żc obcc-lre centów, aby uniknąć tego kłopotu, 
konać przelotu nao-ITak więc powstał w Ameryce nowy 

około świata przygoro-
istarannicj. Jego zaufa-
wali wszystkie sposo-

; części. Amerykański 

Król Iraku w Szkocji. 

zawód — pakowaczki kufrów. 
Wpobliżu Los Angeles w Kalifornii 

założono hodowlę lwów. której kierów 
niczką jest również kobieta. Mrs. Gay 
hoduje Iwa — dla kina. Jeśli ktoś podzi 
wda w filmie wspaniałego króla dżungli 
— który zachowuje się. jak najdzik­
szy lew pustynny — może być pe­
wien, że lew ten pochodzi z farmy 
Mrs. Gay. gdzie 

tresowano go ..na dzikość". 
Prawdopodobnie nigdy jeszcze nie wi­
dział dżungli — nigdy nic wąchał tej 
upajającej mieszaniny kwietnych woni 
—- a teraz, wypuszczony po raz pierw 
szy z klatki, przebiega gąszcze leśne 
przed objektywem fotografa. 

Koleżanka pomysłowe] Mrs- Gay 
hoduje aligatory. Tc żarłoczne stworze 
nia ze wspaniałemi zębami są również 
bardzo lubiane 

przez operatorów kinowych. 
• Strasznie to wygląda, gdy te bestjc 

pożerają murzyna, który wpadł do wo 
dy, ale n:V>.y pamiętać, że murzyn 
ten — w rzeczywistości to czarna lal­
ka, na której aligatory oddawna już wy 
próbowują moc swych zębów. 

Film stwarza niesłychane pole do 
powstawania nowych zawodów. Pew­
na dama — tresuje pająki. Kiedy cho­
dzi, o to, aby nadać patynę starożytno­
ści Jakiemuś zamkowi, w którym stra­
szy, lub jakimś zbyt krótkowiecznym 
ruinom, wypuszcza się poprostu chma­
rę pająków, które w najkrótszym cza­
sie zaciągają wszystkie kntv ł zakamar 
ki swemi siatkami. 

Pewna dzielna dzieyyczyna utrzymu 
je się z tego, że Hollywood wykonywu 
je na zamówienie skoki ze spadochro­
nem. Za każdy skok otrzymuje 500 do­
larów. Jest to już 

niezły kawał grosza. 
W Pasadena założyła inna kobieta 

szpital dla kanarków i innych pokojo­
wych śpiewaków. Małe ptaszki i inni 
drobni ulubieńcy, iak myszki i świnki 
inorsklj znaidują tam czułą opiekę w 
chorobach i odsyłane są do domu dople 
ro po «-a kowitem wyzdrowieniu. 

Niedaieko od Nowego Jorku istnieje 
specjalna „kolonia tramwajowa", któ­
rej założycielka jest mrs. Berne-Allan. 
Bvła ona córką bogatego przemysłow­
ca. Gdy zmienne koło fortuny strąciło 

jci rodziców w nędzę i śmierć, pomysło 
\va dziewczyna odziedziczyła zaledwie 
kawałek nieurodzajnego ugoru. Wpadła 
(na na myśl aby kupować 

stare wagony tramwajowe, 
które można było dostać bardzo tanio. 
Niewielkim kosztem przekształca ie w 
pokoje mieszkalne i wynajmuje. Środ­
ki pozwoliły Jej na zakupienie 1 3 takich 
wagonów. Znalazła łatwo amatorów na 
te improwizowane mieszkanka. Przed­
sięwzięcie cieszyło się powodzeniem. 
Lokatorzy zgłaszali się licznie i ener­
gicznie panna mogła w krótkim czasie 
przystąpić do budowania domków let­
nich. Dochody pozwalały Jej na to. Dzi 
siaj wpobliżu Island stoi Już 1 3 wago­
nów i 67 letnisk. Artyści, poeci, którzy 
pragną przebyć czas jakiś na łonie na­
tury — mieszkała tara. 
K o l o n i a ta zapewnia dzisiaj zupełnie 
wygodny pobvt, posiada światło elek­
tryczne i kanalizację, krótko mówiąc, 
mieszka się tam bardzo wygodnie-

Przykład tych Amerykanek uczy 
nas, że życie daje kobietom sposobność 
do działania. Trzeba jednak zaznaczyć, 
żc Ameryka nie jest Polską, a Polska 
nie jest Ameryką. Niemniej wiadomości 
powyższe mogą i Polkę naprowadzić 
na jakąś dobrą myśl. A dobry pomysł 
— Jest już połową dzieła. 

ciem dbałość o ładny wygląd. Zutaficza 
kobiety pracujące zawounwo dbać p<w«n-
ny, gdyż jest doskonułą bronią w wjos 
0 byt. 

Jest rzeczą ogólnie znaną a BARDZO *az 
ną, że chcąc zachować linję, nie powifto 
się jadać 

za dużo słodyczy 
1 tłustych potraw. Natomiast jak nupic 
cej owoców i jarzyn. A od czasu d o Ozft t 

pić jakąś czyszczącą krew nerbotkę. Ho. 
bicty skłonne do otyłości mogą (rimnastr* 
ką i odpowiednią djeta — a nie kuracjo, 
głodową — utrzymać *ię w TłoTirej formie. 

Do mcjonalnei pielęgnacji urody nab-
iv codzienny „system minutowy". A wię<: 
kilka minut rano i wieczór gimnastyk*) 
o ile możliwe 

przy otwurtem ok*ntc. 

Ki lka minut pielęgnacji c i a ł a : z m y w s -
nie . i iMM.i wodą i wytarcie ostrym ręczni­
kiem. Kilko minut pielęgnacji t w a r z y : 
po umyciu lekki masaż i natarcie dobry*) 
kremem. Kilka minut pielęgnacji wfc* 
• ó w : I. KKI m M l i całej słowy końcanll ptl 
ców, a potem kilkakrotne szczotkowank. 

Do cystemn minutowego n a l e ż y ró»-
nieź conajmniej piętnastominutowy zupeł­

n y w y p o c s y n « k . W c z a s i e t a k i e g o Wypo-

czynku wszystkie członki powinny leże? 
bezwładnie, a oczy należy przymtnąc. 
Przed wieczorem doskonale działa na oczy 
okład z odwaru rumianku. 

środki pomocnicze powinny rów»iei 
być zaliczone do pielęgnacji t w a r z y - Nic 
możno bowiem nazwać lekkomyślnateiii 
jeżeli b l a d a , i l e wyglądająca kohieti n i -
ł o ż y nieco różowego pudru n a t w a r z l ino 
slckka 

Tylko należy umiejętnie posługiwać »\\ 
!• NI i pomocniczymi środkami, gdy* zł) 
..m.i.|iiill.i;-. • d z i a ł a r a c z e j ujemnb n i j 
d o d a t n i o . Są t o rady skromne, a l o - k u 
teczne. 

Męski strój zgubił Marlenę. 
Pożegnanie Cellmeny. 

Książę Alholl Fe i salowi „,, zamku Blair szkocka orkiestrę 
wojaków i i 

Podsłuchane 
ZWYCIĘSKA ARBO A. 

— Kobiety siueryk»ńakie wydały wię­
cej pieniędzy na środki kosmetyczne, niż 
minister woj ly na otrzymanie całej armj i . 

— Z pewłoścla odniosły też więcej zwy 
cięstw. 

ZAKOCHANI 

— Diyza pani, kocham punią tak bar­
dzo, żc wyobraźni* nie wystarczy mi , by 
nadać pani odpowiednio piękne imię! 

— Niechże mi p*»n nada swoje. 

WIERZYCIEL 
— Niech «ę pan nie niepokoi: jatro 

otrzyma pan swoje pieniądze! 
— Niech pan nie buja! Nic jestem tak 

naiwny, abym mógł pana uwierzyć! 
— Coo? I pan chce być w ierzycielew* 

Niezrównana Celimena fcomedji francu­
skiej, Cecylja Sorel, w stanie cywilnym 
hrabim Segur, pożegnała uroczyście scenę, 
na której pnez tyło lat 

odnosiła świetne triumfy. 
Pożegnalne galowe przedstawienie na 

je j cześć i dochód zgromadziło całą elitę 
Fury za; — pojawił dc nawet minister 
oświaty i sztuk p- p. do Monzio, który ni­
gdy do teatru nie chodzi. 

Pani Sorel wybrała na pożegnanie 
swojo popisowa role: w „Szkole kobiet" 
Moliera, — „Awanturnicy" Augier i »Da 

mie kumeljowej" Dumasa. 
W „Awanturnicy1- wystąpił talie ]* 

mąż br. Segur. Pozalem wszyscy wybiuł 
artyści paryskich teatrów wzięli fiział » 
przedstawieniu, m. in. anany ip^Wak i 
syjski Szaliapin- Dochód 

wyniósł 240.000 fr.! 
W loży ».go piętra oklaskiwać Celino 

ne Marlena Dietrich, która nie n* ćtobrtf 
prasy w Paryżu, główuic z powita , u-
skiego stroju, którym popisywała6'? z p 
czątku, — dla reklamy. 

Policja zakazała je j tych pop>°irf . 

S t r o j n i s i e . 

Modne kostjumy 

kąpielowe i pyjamy. 

W ł a d y s ł a w s t y n u ł k o w t * 
Banan FurtnariskL 


